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CZĘŚĆ URZĘDOWA
0. k. Ministerstwo handlu i król. wę­

gierskie Ministerstwo rolnictwa, przemysłu i 
handlu udzieliły Walentemu R o m a n o w ­
s k i e m u ,  siodlarzowi w Krasiczynie, wy­
łączny przywilej n.a szczególną konstrukcję 
chomont końskich, dających się zastosowy- 
wąe do wielkości karku konia, aa przeciąg 
jednego roku. Opis przywileju, o którego 
zachowanie w tajemnicy uprzywilejowany 
aie prosił', znajduje się w efc. archiwum przy­
wilejów w Wiedniu. Co się publicznie po­
daje. do wiadomości.

C. k, Ministerstwo handlu i król, wę­
gierskie Ministerstwo rolnictwa, handlu i 
przemyśla udzieliły reskryptem z d. 10/10
b. r. 1. 18451, Franciszkowi R i c h a  o w- 
s k i e m u, iużynierówi we Lwowie, ■ wy­
łączny przywiiej na nowo. wynaleziony piec 
(Regulirfullofen) do drzewa i węgli kamien­
nych zastosowany, do opalania i weptylaeyj 
mieszkań i wagonów, na przeciąg jednego to ­
ku do dnia 10 października 1879. Opis 
przywileju może każdy przejrzeć w tk. ar­
chiwum przywilejów we Wiedniu, gdyż u- 
przywilejowany nie prosił o tajemnicę. Oo 
się publicznie podaje do wiadomości.

CZESC IIETOZEDOWA
lasów, 10 listopada.

Hlstorya życia, parlamentarnego 
w Węgrzech o d r. 1867 wcale nie jest 
ubogą w skandale i zajścia, którym 
równych szukać trzeba chyba w kro­
nice republikańskiego parlamentu F ran­
cy! i kortezów hiszpańskich. Jeszcze

za czasów, gdy Deak wywierał wpływ 
wszechwładny w Izbie a hr. Andras-
sy stal na czele pierwszego gabinetu 
parlam entarnego, skrajna opozycya, 
potępiająca ugodę jako nieszczęście 
polityczne, wywoływała skandale i zaj­
ścia, które rzadko kiedy więcej bawi­
ły niż gorszyły cały świat polityczny 
sprzyjający Węgrom i ciekawie przy­
patrujący się ich debiutowi w roli sa­
modzielnego organizmu państwowego. 
Wtedy jednak złe wrażenie rychło się 
zacierało, bo wiedziano powszechnie, 
że gorszące sceny parlamentarne są 
tylko dziełem bezsilnej garstki łudzi’ 
którzy, politycznie rzecz biorąc, nie 
mieli nic do stracenia i tylko w ten 
sposób zaznaczać mogli swój byt na 
widowni parlamentarnej. Dziś Nst&ń 
rzeczy pogorszył się.' F rak c ja  skrajna 
wzmocniła' się wprawdzie nie tak, ż e ­
by zagrażać mogła dziełu Deska, % y. 
1867. ale zawsze rak, że w razie wy­
wołania skandalu liczyć może na zna­
czniejszą niż dawniej liczbę bohate­
rów nieustraszonych i doskonale już 
wyćwiczonych w walce tego rodzaju. 
Natomiast stronie przeciwnej, stojącej 
na straży dobra politycznego i hono­
ru  Węgier, ubyła taka niedościgniona 
dotąd powaga jak Deak. którego je­
dno skinienie wystarczało, aby opinia 
publiczna wydala surowy sąd i od­
wróciła się zupełnie od radykałów.

Wzmocnienie iśiĄńrakoy i radyk&l- 
nej nie tyle pogorszyło stosunki jak 
zmiana jej taktyki. Burdy parlamen­
tarne wydały się radykałom węgier­
skim pracą zbyt niepopłacającą, więc 
postanowiono zastosować środek sil­
niejszy. Zaczęło się tedy systematy­
czne poniewieranie osobistości, zajmu­
jących wybitne stanowiska w stron- 

j nictwie rządzącem, bez względu na to,

czy honor Węgier nie poniesie w sku­
tek takich skandalów szkody większej 
od korzyści, jakiej wiele nawet powa­
żniejszych dzienników węgierskich o- 
czekuje po bezwzględnej ' akcyi prze­
ciw wszelkim pozorom korrupcyi pu­
blicznej. Oo innego jednak akcya pa- 
tryotyzmu przeciw korrupcyi a co 
innego systematyczne wyszukiwanie 
wszystkiego, coby bodaj z życia pry­
watnego dostarczyć mogło wątka do 
wykazania plam na charakterze wybi­
tniejszych osobistości z przeciwnego 
obozu. Można śledzić i zwalczać ko­
ru p c ję  bardzo skutecznie ale bez takiej 
ostentacji, z jaką skrajna frakc ja  wy­
stąpiła w głośnej sprawie hr. Zięby 
Ferraris. O stentacja tak hałaśliwa jest 
tylko dowodem tej zaciekłości, która 
zapomina o wszelkich względach- na 
godność narodową i honor kraju wobec 
całego świata, aby tylko lepiej obry­
zgać błotem przeciwnika. W sprawie 
Ziohy-Asboth zdania mogły być po­
dzielone. ale w sprawie ministra skar­
bu hr. Szaparego wyszła ta zaciekłość 
partyjna na jaw w sposób bardzo 
smutny. Pazmandy nie waha się za­
rzucić ministrowi skarbu w parlamen­
cie, że wyzyskują tajemnice urzędowe 
na osobistą korzyść, a w kilka dni po­
tem składa publiczne oświadczenie, 
które zupełnie oczyszcza spotwarzo­
nego. Pazmandy nie wahał się wy­
w ołać skandalu kompromitującego Wę­
gry a dopiero potem zbadał bliżej 
sprawę i przyszedł do odmiennego 
przekonania! To niezbity dowód, że 
skrajna frakc ja  węgierska powoduje 
się wyłącznie zaciekłością, że w po­
stępowaniu jej nie odgrywają roli rno- 
tywa patryotyczne.

Kiedy hr. Andrassy składał tekę 
spraw  zagranicznych, odezwało się w
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Węgrzech życzenie, żeby były prezy­
dent pierwszego gabinetu węgierskie­
go wrócił do życia parlamentarnego 
w kraju i odegrał w nim taką rolę, 
jaką jego mistrz Deak dawniej odgry­
wał. Jeżeli sam powrót hr. Andrasse- 
go do życia publicznego wydobyć mo­
że parlamentaryzm węgierski z upad­
ku, to wierzymy, że gorący patryo- 
tygm byłego ministra nie da mu dłu­
go zażywać upragnionego spokoju, 
który był powodem jego demisyi.

M i i im  Minto aa rab1880.
Przystępując do streszczenia prelimi­

narza budżetu na r. 1880, radbym poznajo­
mić z uirn czytelników w szczegółach odno­
szących się do Galicji jak najdokładniąj,-. 
Trudno jednak przeprowadzić, ten zamiar 'w e ł  
dii?. chęci. Preliminarz budżetu, mimo ogrom­
nej objętości swej, nie jest i nie może być 
tak szczegółowy, żeby zen aż do • ostatuiegoy 
tysiąca lub aż do ostatniej dziesiątki tysięcy, 
a nawet setki tysięcy obliczyć można wszystko, 
es s Galicji płynie do skarbu, i co na od­
wrót z skarbu idzie snów na potrzeby Ga­
licji- Tak n. p. nie można wcale rozkładać 
wydatków centralnych wedle rubryk krajo­
wych ; są atoli inne także wydatki, nie cen­
tralne, które są podane tylko w liczbie ogól­
nej na-całe państwo. Oo się tyczy dochodów, 
ponieważ dochody centralne są stosunkowo 
bardzo thałe, zestawienie podobne z mniej- 
szemi byłoby połączone trudnościami; o do­
kładności jednak tu także mowy być nie 
może. Tyle jest rzeczą pewną, że nakłady 
skarbowe na Galicję znacznie są większe od 
dochodów z Galicji. Na rok bieżący, w któ­
rym niedobór skarbowy co prawda wyjątko­
wo jest wielki, wynosząc 78,598.506 złr., 
t. j. o 55,271.960 złr. więcej niż w r. 1878, 
obliczono przewyżkę przypadającej na Galicyę 
cząstki wydatków skarbowych nad dochody - 
z Galieyi na 11,002.517 zł., mianowicie wy-

4> ski i szukając scyzoryka, aby końce obciąć — 
podąjno pan naszą księgę wpisową.

Sekretarz wyciągnął z pod stosu psi'
pierów ową niezmiernej wielkości —

Pf/.or.
tutora „Kłopotów Starego Ko mensa ni a",

II.
Sposobię się na obywatela.

(Ciąg dalszy.)

Spojrzałem na Zagrodzióskiego --  miał 
caluteńkie zęby, a OB, klepiąc mię po przyja­
cielsku po kolanach, powiada:

— Tylko łaskawy panie ze mną trze­
ba szczerze  i otwarcie, po -staropolski!. Kto 
się mnie odda <jałem sercem , sa panie 
łaskawy Korabiez ZagredziósHnie zawiedzie... 
Pan sąsiad kochany ile ma pieniędzy ?

— Do stu pięćdziesięciu tysięcy zło­
tych,... ale nie chciałbym wydawać wszyst­
kiego na kupno ...

— “Wiem, wtem, i pochwalam taki ro­
zum. Zawsze się w kieszeni coś powinno zo­
stać.... Pan dobrodziej już gospodarował 
kiedy ?

— Nie, jestem urzędnikiem , ale nie 
widząc dla siebie kary ery....

— Słusznie, co pan dobrodziej tu wy­
służy?... Na wieś, tylko na wieś łaskawemu
sąsiadowi  J& tu łaskawemu panu mojemu
wybiorę mają,teczek , prawdziwe złote jabłu­
szko.... Dwór, ma się rozumieć porządny, 
szlachecki...- trochę gotowych dochodów z
m ły n a , z propisacyi.... las....

.— Koniecznie, żeby był la#....
— Słusznie, naturalni* las.... Baz lasu 

wieś, to łaskawy sąsiedzie jak koń bez ogona....
— Panic Wtorkiewiez — rzecze, od­

bierając przyniesione cygara pan Zagrodziń-

a otworzywszy w środku, wziął pióro do ręki. 
umaczał i zasiadł przy stoliku.

— Godność jaśnie wielmożnego pana?
Podyktowałem moje imię i nazwisko.

 ̂ i - -  Mieszkanie, numer domu i godzina, 
w której najdogodniej go zastać?

Wszystko to powiedziałem....
— Teraz pan sąsiad dobrodziej będzie 

łaskaw uiścić nam wpisowe — rzecze trochę 
zaambarasow&ny pryncypał. — Niewielka to 
kwota, trzy -rubelki.... bagatela, ale to u 
nas już taki porządek.... Koszta łaskawy są­
siedzie są znaczne ; ogłoszenia, portorya i 
tym podobne....

Wyjąłem trzy rublowy papierek i poło­
żyłem na stole. Pan Zagrodziński chwycił go 
bardzo zręcznie i schowawszy do kieszeni od 
kam izelki, podał mi pakiet kartek , zawiera­
jących anszlagi, czyli opisy dóbr wystawio­
nych na sprzedaż. Zaczęliśmy przeglądać: 
włok sto, włok sześćdziesiąt, gruntów tyle, 
łąk tyle. lasów tyle, budowle takie, jednem 
słowem , wszystko jak najlepiej zagospodaro­
wano, wszystko nadzwyczaj korzystne, a ceny 
rozmaite. Zauważyłem tylko, że do kupna 
tych majątków ledwie trzeciej części potrze­
ba było gotów ki, i że na takiej kartce nie 
było nazwiska majątku, ani też, gdzie on jest 
położony.

— Proszę pana — odzywam się do wła­
ściciela bióra --- jakże się 'te dobra nazywa­
ją , be tu nic nie stoi...

— A , do takich rzeczy potrzeba je­
szcze maleńkiej formalności.... Łaskawy są­
siad dobrodziej będzie łaskaw podpisać ma­
leńką deklar&cyjkę, żo na wypadek kupna ma­
jątku z naszej poręki', otrzymamy swoją pro­
wizję.... Panie Wtorkiewiez , napisz pan taki 
dokumeneik.... Musimy być ostrożni.... dwa

i procent od szacunku głupstwo, ale doznali- 
j śmy już zawodu.
I Pan sekretarz wystylizował ową dekla­

rację  , a kiedym ją czy ta ł, pan Zagrodziń­
ski szeptał mi za uchem :

— Niech go licho weźmie, .jaką on 
ma rękę, hę ? To głowa pierwszego rzędu, j 
panie łaskawy. j

Po podpisaniu tego cyrografu pan pryn­
cypał otworzywszy jedną szufladę biórka, wy­
ją ł dwie garście zwiniętych i zapisanych li­
stów, konot&tek i skrawków podłużnych 
różnego pisma, które złożywszy przedemną 
na stole, powiada: 

i - -  Niech pan czyta i wybiera.
O ile raógłem obliczyć, było tego sztuk 

| przeszło półtor&sta, w formie listów i opi- 
: sów mniej więcej w jednakowy sposób napi­

sanych , które prostując pod ręką, zacząłem, 
wyczytywać. Pan naczelnik bióra- % sekreta­
rzem odsunąwszy się tymczasem w drugi kąt 
pokoju, szeptali coś między sobą z początku 
zwyczajnie, potem coraz żywiej. Widziałem 
jak pryncypał wyjmował coś z kamizehd, 
zdaje się że mój trzy rublowy papierek, ale 
nie chciał go dać do rąk sekretarza.... Ha­
mując się ile m ożna, wynieśli się wkrótce 
za d rzw i, i dopiero po kilku minutach wró­
cili , obeierając usta jakby po przekąsce....

— Łaskawy sąsiad dobrodziej może so­
bie wybrać kilkanaście opisów i zabrać do 
domu mówi pan Zagrodziński — » ja tym­
czasem zobaczę się ze wspólnikiem moim ka­
pitanem Grzywaczem, który -zna wszystkie ma­
jątki na wylot.. . Ja go tam przyszłą do pana 
dobrodzieja ao domu.. . Oo to za człowiek 
a kapitana tego, to powiadam łaskawemu pa­
nu złoty człowiek. .. Zna się panie dobro­
dzieju na ziemi jak kret, on już tyle mają­
tków k u p ił, ot, niedawno dla hrabiego Ma- 
teckiego cały klucz.... A jaki z mego myśli­
wy?... Pan dobrodziej będziesz miał prawdzi­
wą przyjem ność. kiedy on mu swoje przy­
gody opowie.

Usłuchałem rady szanownego ex-oby- 
watela i zaopatrzony paczką opisów, wysze­
dłem z kantoru. Po drodze jeszcze przyszła 
mi myć! kupienia sobie mapy topograficznej 
kraju a choć ta rzecz kosztowała drogo, to 
jednak wydatek ten uważałem za konieczny, 
aby się można z położeniem miejsca oryen- 
to wad.

Do samej północy dnia tego czytaliśmy 
z Bronisią różne opisy majątków, dyskuto­
wali, projektowali, i jeżeli mam prawdę wy­
znać, tyle nam się z nich podobało, że "byli­
śmy w kłopocie, od którego zacząć oglądanie. 
Przy czynności tej nowa mapa, rozłożona na 
podłodze, oddawała bardzo ważne usługi, bo 
zaraz mogliśmy cyrklem sprawdzić, że nie­
które odległośei podane w opisach, nie bvły 
dokładnemu

III.
Stręezą mi kapitalne kupno.

Od chwili zawiązania stosunków moich 
% biórem wywiadowczera, nie. miałem już 
jednej godziny wolnej, żeby albo Zagrodziń­
ski , albo jego sekretarz, albo wreszcie ich 
zapowiedziany kapitan znawca nie przycho­
dzili do mnie % różnemi wiadomościami. Szcze­
gólniej ten kapitan Grzywacz, osoba nad­
zwyczaj poważna i m ilitarna, formalną na- 
deniną rozciągnął opiekę tak, że słowa me 
mogłem się odezwać z opozycją przeciw jego 
zdaniu, żeby zaraz, zrobiwszy marsa, nie pro­
stował się jak struna , mówiąc :

— Facecye pan gadasz, facecye..., Oo 
ja powiadam, że tak je s t, to jest!

Rzeczywiście, kapitan Grzywacz, taje­
mny spólnik firmy Napoleon Korabiez Zagro­
dziński i spółka, wyglądał marsowo; wyso­
ki , chudy, ze stojącemi jak szczecina wło­
sami i krótkim także sterczącym wąsem, przy 
każdej sposobności tak gniewnie wytrzeszczał 
swoje piwne oczy, pięście zaciskał i czoło
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datki na 49,753.299 złr., dochody 38,750.782 
złr., czem za podstawę do obliczenia przy- 
padajsjj^ej na Galicję cząstki wydatków 
wszystkim krajom wspólnych (centralnych 
i austro-węgierskich) przyjęto stosunek sumy 
wszystkich podatków pośrednich i bezpo­
średnich z Galicyi do sumy podatków z ca­
łego państwa t. j. 11.5SS prct. Pominąwszy 
kwestyę, o ile obliczenie na takiej podstawie 
jest słuszne, a biorąc tylko sam fakt, że do­
chody z Galieyi nie pokrywają przypadają­
cych na nią bezpośrednio i pośrednio wy­
datków, nie myślę bynajmniej godzić się na 
twierdzenie, że Galicya jest „bierną prowin- 
cyą“, o czem obszernieby mówić, ale dosyć 
zaznaczyć, że w ogóle teorya o biernych pro- 
wincyach nie wytrzymuje krytyki i że, gdy­
by do kraju „biernego" zechciano zastoso- 
wywać ją wpraktyce pod względem uposażenia 
z skarbu, kraj taki musiałby coraz więcej 
popadać w bierność.

Nadmieniając jeszcze, że będę się starał 
ile możności zestawiać liczby preliminarza 
na r. 1880 z liczbami uehwalonemi na r. 
1879, przechodzę do rzeczy.

Na uposażenie dworu cesarskiego preli­
minowano wydatku 4,650.000 zł., która to 
kwota nie zmienia się ani w preliminarzu 
ani w uchwałach, oznacza zaś połowę całego 
uposażenia; drugą połowę płacą Węgry.

Na Icanceiaryę cesarska prel. wyd. 
69.492 złr., czyli o 177 złr. muiąj niż u- 
ehwalono na r. 1879; drugie tyleż płacą 
Węgry.

Na Radę państwa  wraz z delegacyą do 
spraw wspólnych i z komisyą kontrolującą 
dług publiczny prel. wyd. 725.165 złr., czyli 
o 740.140 złr., mniej niż uchwal, na rok 
bieżący. Znaczna ta różnica pochodzi głów­
nie ztąd, że wedle projektu ustawy finanso­
wej na r. 1880 kwoty przyzwalane dotych­
czas na różne budowle publiczne, jako to: 
gmach parlamentu, gmach ministerstwa spra­
wiedliwości, uniwersytet wiedeński, semina- 
ryum nauczycielskie w Koveredo , n a m i e ­
s t n i c t w o  w L w o w i e ,  sąd i więzienie w 
Trydencie, więzienie w Cieszynie, dom  k a r ­
n y  w S t a n i s ł a w o w t i e ,  klóreby razem 
wynosiły około 8,745.000 złr., nie mają już 
być pokrywane gotówką, lecz zahipotekowa- 
nemi na gmachach tych listami zastawnemi, 
tak że potrzeba tylko kwot na oprocentowa­
nie i umorzenie listów zastawnych. Na 
gmach parlamentu przyzwalano dotychczas 
rok rocznie 800.000 złr., na rok przyszły po­
trzeba w ten sposób tylko 47.000 złr.

Na trybunał państwa prel. wyd. 22.000 
złr., która to kwota w preliminarzach i u- 
chwałach niezmiennie się powtarza.

W czterech rozdziałach powyższych do­
chodu nie ma żadnego.

Następuje rozdział piąty:
B ada ministróio, obejmujący prezydyum 

m inisterstwa, fundusz dyspozycyjny (w rów­
nej od lat kilku wysokości 50.000 zł.), dzien­
niki ursędowe 1 trybunał administracyjny. 
W y d a t k i  są tu preliminowane w sumie 
890.723 zł., czyh o 32.103 zł. wyżej sumy 
uchwalonej na rok bieżący. Podwyżka ta 
powstała głównie ztąd, że preliminarz na 
rok 1880 zawiera znów place dwu ministrów

bruzdow ał, że ja nie śmiałem słówka pisnąć. 
Ten człowiek stalowej energii mówił bardzo 
mało, ale za to palił tytoń i cygara zawzię­
cie, wódkę pił prawdziwie po żołniersku, mo­
cną, alembikową, przegryzając dobrze osolo- 
nym chlebem.

Regularnie o godzinie dziesiątej kapi­
tan już jest u mnie i rozporządza się jak u 
siebie w domu , dysponując śniadanie. W y­
piwszy trzeci kieliszek, zaczyna nabierać woj­
skowej fa n ta z ji, a wtedy niepodobna z nim 
rozmowa. Co ja  się odezwę z czemś o go­
spodarstwie, to on na to :

— Facecye.... na tern trzeba się znać!
—  Jednakże niech pan kapitan po­

zwoli....
— Oo ja mam pozwalać — jak ci pa­

nie powiem : kupu j , to kupuj i basta. Na 
mnie się można spuścić, bo ja nie takie głu­
pstwa za parę kroć kupowałem, ale klucze, 
rozumiesz pan, klucze!...

—  Ziwsze trzeba rachować....
— Ot, zachciałeś — przerywa mi z o- 

wem zabójczem spojrzeniem. — Oo tu ra­
chować, kiedy nic nie wyrachujesz. Ja tylko 
rzucę okiem, to w iem , co to jest w arte... 
Mnie słuchaj i głowy sobie nie susz, bo to 
są facecye....

— Ależ dzieła rolnicze, proszę, niech 
pan czyta.

— Wasze szpargały ! — krzyknie, zmia­
tając moje książki na ziemię. — U mnie 
w jednym palcu więcej je s t, niż w waszych 
mądrych książkach. Pszenicy siejesz tyle, ży­
ta tyle i rzecz skończona.... Każdy prosty 
chłop więcej wie od was wszystkich.... Jak bę­
dziesz gospodarował, radź się tylko chłopów....

Nareszcie śniegi zginęły i słońce za­
częło lepiej przygrzewać. Drogi tylko były 
jeszcze złe i to nas wstrzymywało od wyja-

. Tymczasem , niewiadomo zkąd dowie­
dzieli się żydkowie, że ja sposobię się do 
stanu obywatelskiego, więc już nie mogę się 
■pokazać na ulicy, żeby który z nich nie cza-

bez teki, podczas gdy w preliminarzu i w 
uchwale na rok 1879 była mowa tylko o je ­
dnym. D o c h o d y  są preliminowane w ilo­
ści 587.600 zł., mianowicie jedynie z dzien­
ników urzędowych, t. j. w tej samej wyso­
kości, jak uchwalono na rok bieżący. (Kosz­
ta dzienników urzędowych mają, jak i w ro­
ku bieżącym, wynosić 566.000 z ł )

W ydatki na sprawy tuspólne (austro- 
węg.) są preliminowane w sumie 73,130.642 zł. 
Na rok bieżący uchwalono (wraz z kredyta­
mi dodatkowemi) 132,802.046 zł., tak że 
preliminarz na rok 1880 jest jak na teraz o 
59,671.404 zł. niższy. Dochodów nie wyka­
zuje się w tym rozdziale żadnych, albowiem 
wydatki są tu obliczone netto, gdyż szcze­
góły budżetu wspólnego należą do kompe­
tencji delegaeyj.

Ministerstwo spraw wewnętrsnych. W y- 
d a t k i  razem 16,924.469 zł., czyli o 211.604 
zł. mniej niż uchwalono na r. 1879.

Trzy pierwsze tytuły tego etatu obej- 
moją wydatki centralne, a więc nierozłożo- 
ne na kraje; natomiast z kosztów a d m i n i ­
s t r a c j i  p o l i t y c z n e j ,  obliczonych na ea- 
łe państwo w sumie 5,529.438 zł., przypada 
na G a l i c j ę  1,402.564 zł.

Powiększają się wydatki w tym tytule 
o 2410 zł. w dziale wydatków zwyczajnych 
głównie dlatego, że usystemizowano siedm 
powiatowych posad weterynarskich w Ka- 
ryutyi, Krainie i Galicyi dopiero w ciągu r.
1879, tak, że weterynarze ci nie za cały r. 
1879 pobierają płace, cle pobierać będą za 
cały r. 1880; tudzież dlatego, że oprócz tych 
usystemizuje się w ciągu r. 1880 kilka je ­
szcze takiehże posad w Galieyi i w Tyrolu; 
w dziale wydatków nadzwyczajnych zaś o 
7200 zł. dlatego, że kwota na utrzymanie 
pomnożonej o 60 osób straży finansowej dla 
zapobieżenia przewlekaniu zarazy na bydło z 
Królestwa Kongresowego do Galicyi, co prze­
cież jest w interesie całego państwa, -była w 
r. 1879 potrzebna tylko przez kilka miesię­
cy, będzie zaś może potrzebna na cały rok
1880. Zmniejszają się wydatki w tymże ty­
tule o 6770 zł. po części dlatego, że kilku 
adjunktów konceptowych w Galicyi sprawuje 
funkcje koneepistów; tudzież o 2000 zł. dla­
tego, że prawdopodobnie zmniejszy się znów 
w Galicyi liczba kancelistów i sług po s ta ­
rostwach, pozostawionych w funkcji z daw­
nej organizacji; nakoniec o 3867 zł. po 
części dlatego, że od listopada r. b. kilka 
biur Namiestnictwa we Lwowie przeniesie 
się z komornego do wykończonej części włas­
nego gmachu Namiestnictwa.

W tytule b e z p i e c z e ń s t w a  p u ­
b l i c z n e g o  jest razem wydatków 3,4-53.300 
złr., z których n a  G a l i c y ę przypada 
165.785 zł.

W tytule tym jest między innemi pod­
wyższenie wydatków o 1341 zł. w skutek 
większej potrzeby na podatki państwowe 
wraz dodatkami krajowemi i gminnemi z 
gmachów policyjnych we Lwowie i K ra­
kowie.

Tytuł p a ń s t w o w e j  s ł u ż b y  b u d ó w -  
n i e z e j  ma wydatków na całe państwo 
1,193.937 zł., w których uczestniczy G a l i ­
cy  a z 260.420 zł.

tował na mnie i nie wciskał anszlagó.w dóbr 
na sprzedaż. Przestrzeżony będąc od kilku 
życzliwych mi osób, żeby się z niemi nie 
zadawać, unikałem tych spotkań i rozmów, 
pomimo, że faktorowie ci szli za mną trop 
w trop przez kilka ulic, i wychwalali inte- 
resa, które za psie pieniądze nabyć można.

Jednego dnia jeszcze leżałem w łóżku, 
gdy wpada do mnie Korabicz, i mimo opo- 
zycyi kucharki dostaje się do mego pokoju.

— Łaskawy sąsiedzie dobrodzieju — 
krzyczy, pokazując mi trzymany list w ręku 
— proszę wstawać natychmiast, ubierać się 
i jechać! Kapitan będzie tu za pół godziny, 
ja biegnę na kolej po bilety.... Nie ma chwili 
czasu do stracenia, bo złapią nam interes z 
przed nosa.... Panie łaskawy, mam złote, bry­
lantowe jabłuszko dla niego: czterysta mor­
gów czarnęj jak smoła cebulowej ziemi, pa­
łacyk, ogród, park, stawy, młyny, gotowe do­
chody....

Ledwie, że uprosiłem go, aby wyszedł 
do drugiego pokoju i ubrać mi się pozwolił, 
gdy on znów dobija się do m nie:

— Proszę przeczytać, co pisze mój zna­
jomy adwokat: od stacyt kolejowej trzy kwa­
dranse. od miasta L. dwie godziny minut 
dziesięć, poczta obok, dziewięć pokoi.... no­
we sufity, warstwa urodzajna półtora łokcia, 
grady nigdy nie padają, a co najważniejszem 
siedm i pół procent czystego dochodu od 
szacunku.... Powietrze panie łaskawy gór­
skie i siedm i pół procent 1 No czytaj pan: 
młyn tyle to, propinacja tyle to, pnie tyle 
to, a dzierżawca płaci tyle a tyle prócz po­
datków, co razem uczyni siedm i pół pro­
cent.... Nazywa się Słowików....

— To źle, skoro jest w dzierżawie — 
odzywam się zainteresowany tak korzystnem 
kupnem.

— Czytaj sąsiedzie dalej: „nie hypote- 
kowany kontrakt i można wymówić.... Lasu 
trzysta morgów nietkniętego, młyn amery­
kański,... “ Ne panie łaskawy, proszę mi powie-

W innych tytułach są d la  G a l i c y i  
przeznaczone pozycye następujące:

Na b u d o w l e  d r o g o w e  wyd. zwycz.
830.000 zł., t. j. o 20.000 mniej niż na rok 
bieżący (na całe państwo 4,102.000 zł., t. j. 
o 115,000 mniej); wyd. nadzwyez. zaś: na 
odnowienie wierzchniej części mostu na Sa­
nie w Przemyślu 18.000 zł., na zbudowanie 
mostu na Strzelbicy pod Smolnicą 12.400 
na wybudowanie drogi z Deiatyna do Jabło- 
nicy w dalszym ciągu pozycyj uchwalanych 
lat poprzednich 6000 zł.; jazem przeto wyd. 
nadz. 36.400 zł., t, j. o 29.500 zł. mniej niż 
na r. 1879 (na całe państwo 372.800 zł., t. 
j. o 46.900 zł. mniej);

na b u d o w l e  w o d n e  wyd. zwycz.
67.000 zł., t. j. tyleż co na rok 1879 (na 
całe państwo 798.000 zł., co także zgadza 
się z uchwałą na r. b.); wyd. nadzwyez. 
z a ś : na budowle wodne na Wiśle 80.000 
zł. (zgodnie z r. b.), na Dunajcu 12.000 zł. 
(o 4.000 mniej), na Sanie 24.000 zł. (zgo­
dnie z r. b.), na Dniestrze 16.000 zł. (o
6.000 więcej), na Przemszy 18.000 zł. (o
6.000 więcej); razem przeto wydatk. n&dzw.
150.000 zł., t. j. 10.000 zł. więcej) na całe 
państwo 803 800 zł., t. j. o 6.100 zł. więcej;

na g m a c h y  i r e p a r a e y e  wydatek 
nadzw. 4494 zł., której to sumy z uchwałą 
na rok 1879 porównywać nie można, skoro, 
jak już wyżej wspomniałem, dalsza budowla 
gmachu namiestnictwa we Lwowie będzie 
prowadzona nie gotówką lecz listami za­
stawnemi; można tylko nadmienić, że na r. 
1880 będzie potrzeba tych listów za 30.000 
zł., a gotówki na oprocentowanie i umorze­
nie ich 2000 zł., które mieszczą się w owych 
4494 zł.; rsszta tej sumy dzieli się jak n a ­
stępuje: na spłacenie bankowi austro-wę- 
gierskiemu raty kapitału i procentu z kupna 
realności Młockiego we Lwowie 1400 zł.; 
na spłacenie galic. bankowi hipot. raty ka­
pitału i procentu z kupna realności w Mo­
ściskach, o ile to tyczy się etatu m inister­
stwa spraw wewnętrznych, 454 zł.; na spła­
cenie kasie oszczędności w Krakowie raty 
kapitału i procentu z pożyczki wziętej na 
reparacje przy gmachu teatralnym 640 zł. 
(Na całe państwo wydatki w tym tytule są 
preliminowane w sumie 10.194 zł. na rok 
bieżący uchwalono 58.594 zł., porównanie 
jednak tych liczb trzeba przeprowadzić z u- 
względnieniem nowego sposobu pokrycia 
kosztów budowli gmachu namiestnictwa we 
Lwowie).

D o c h o d y  ministerstwa spraw we­
wnętrznych są preliminowane w sumie 
1,028.731 zł., t. j. o 12.096 mniej niż na
rok bieżący.

Na tę sumę ma wpłynąć z G a l i e y i :  
z adm inistracji politycznej 37.407 (z całego 
państwa 161.715) zl.); z służby bezpieczeń­
stwa publicznego 1920 zł. (z całego państwa 
757.064 zl); z tytułu budowli drogowych 10.000 
zł. (z całego państwa 23.088 zł.); z tytułu bu­
dowli wodnych 10 100 zł. (z całego państwa 
23.864 zł.) Dochód galicyjski zdróg jest preli­
minowany o 88-5 zł. niżej uchwały na r. bieżący, 
a to dla prawdopodobnie mniejszych wpły­
wów z kar konw encjonalnych; dochód z 
tytułu budowli wodnych preliminowano o

dzieć, co może być lepszego do kupna ? Gdzie 
jest dziś papier, któryby dał pewne siedm 
i pół? A tu łaskawy panie ziem'a na pół­
tora łokcia.... Woda nie zabierze, ogień nie 
spali, złodziej nie ukradnie. Zejdź pan całą 
Polskę od końca do końca, czy znajdziesz 
coś podobnego? Ja łaskawemu sąsiadowi do­
brodziejowi powiedziałem, jak Zagrodziński 
nie znajdzie interesu, to nikt nie znajdzie. Ja 
zęby zjadłem na gospodarstwie, to ja wiem, 
co ziemia.... Proszę przeczytaj pan dopisek: 
„Kadzę się pospieszyć, bo o to kupno trak­
tuje sam dzierżawca i mogą lada dzień 
skończyć".

Pomimo najszczerszej chęci jechania 
natychm iast, pomimo że kapitan z Korabi- 
czem cały dzień stali mi nad karkiem niby 
na egzekucyi, nie mogłem zaraz wyjechać. 
Pokazało się, że do takiej podróży bra­
kowało mi wiele rzeczy; musiałem kupić la­
skę ze świdrem górniczym do próbowania 
spodniej warstwy ziemi, a co najważniejsza 
nie miałem wełnianego kaftanika, bez któ­
rego poczciwa Bronisia w żaden sposób pu­
ścić mię nie chciała. Z wielkim tedy żalem 
i desperacyą obydwóch pośredników, podroż 
odłożoną została do jutra na godzinę jede­
nastą.

Opis Słowikowa rzeczywiście był za­
chęcający; a że skrupulatny pan adwokat, 
któremu tę sprzedaż powierzono, na drugiej 
stronie listu zamieścił jeszcze odręczny plan 
zabudowań gospodarskich i rozkład pokoi w 
pałacu, więc kiedy się zeszła rodzina mojej 
żony na herbaty, jużeśmy kompletnie poko­
jami rozdysponowali. Matka dostaje pokoj z 
wyjściem na werandę, bo są tam dwie we­
randy od ogrodu; siostra żony pokoj obok, 
a szanownego doktora, jej męża, pakujemy do 
gościnnych pokoi na facjatkę....

(Ciąg dalszy nastąpi).

600 zł. niżej ?, powodu mniejszych wpły­
wów z zalegających dodatków gmin ubogich 
na budowle wodne.

Józef Glińkiewicg. *)

*) Autor zastrzega sobie prawo przedruku 
w części lub w całości.

SPRAWY ZAGRAMCZSE

(Spór augielsko-tarecki.)
Sygnalizowany w drodze telegraficznej 

artykuł Hat. Ztg. o sporze angielsko-ture- 
ckim i o stanowisku mocarstw europejskich 
wobec tego sporu, opiewa dosłownie: „Dzien­
niki angielskie utrzymują, te  Niemcy i Au- 
strya popierają politykę Anglii wobec Porty 
w Konstantynopolu. Nawet ministeryalny 
Standard  donosi o tern w formie pozytywnej. 
Jasną jest rzeczą, że polityka, która ma na 
celu utrzymanie egzystencyi państwa ture­
ckiego, musi popierać wszelkie usiłowania 
podjęte dla przeszkodzenia zupełnemu u- 
padkowi i ruinie Turcyi, o tyle też żąda­
nie Anglii, aby Porta przystąpiła wreszcie 
do przeprowadzenia reform, zasługuje na 
pochwałę całej zachodniej Europy. Skoroby 
jednak Anglia posunęła się poza ten punkt 
i rozpoczęła akcyę, musiałoby się to stać, o 
ile rozumiemy dzisiejszą sytuacyę, na jej 
koszt i ryzyso, zwłaszcza, że zamierza ona 
wyciągnąć z tego dla siebie specyalne ko­
rzyści. Niemcy i Austrya, jak należy przy­
puszczać, są z sobą zupełnie zgodne co do 
swoich interesów i środków, jakieby ewen­
tualnie należało zarządzić. Pod tym wzglę­
dem nikt się nie powinien łudzić na przy­
padek, gdyby wybuchł nowy spór wscho­
dni; jakiego rodzaju są te kroki, o tem do­
wie się ten, ktoby śmiał się targnąć na te 
interesa. To ostrzeżenie odniosło, jak się 
zdaje, już z góry ten skutek, że austryacko- 
niemiecka sfera interesów na półwyspie bał­
kańskim zostaje nienaruszona, wobec czego 
należy przypuszczać, że teren nowego spo­
ru przenosi się w strony, o których traktat 
berliński nic nie mówi, jak w ogóle spór ten 
powstał poza sferą owego traktatu. Europej­
skie układy berlińskie wbrew oczekiwaniom 
wielu zostały w drodze pokojowej w czyn 
zmienione, obecnie przyszła kolej na prze­
prowadzenie konwencji czerwcowej, która 
została zawartą tylko między Portą i Anglią 
a w pewnej mierze była niespodzianką dla 
Europy, w Kossyi zaś wielki gniew wywoła­
ła. Tymczasem sytuacja uległa wielkiej 
zmianie. W tym czasie bowiem Anglia nie 
sprawdziła nadziei najrozmaitszego rodzaju, 
które Abdul Hamid przywiązał do prowizo­
rycznego ustępstwa Cypru, nie odpowiedzia­
ła mianowicie oczekiwaniom pod względem 
finansowym, gdyż oprócz sumy za sprzeda­
ne W. Brytanii dobra koronne, nie miał 
dotąd ani sułtan, ani też Porta żadnej fi­
nansowej korzyści, z konwencji czerwcowej. 
Obietnice dane przez ambasadora angielskie­
go w sposób bardzo ostrożny nie zostały 
po zawarciu traktatu ratyfikowane przez 
urząd zagraniczny. Przeciwnie Anglia miała 
zawsże tylko pretensye do Porty i z tytułu 
obowiązku reform poczyniła wszelkie przygo­
towania, aby Małą Azyę pokryć całą siecią 
rezydentów, ktćrzyby powoli nad eałą tamtej­
szą administracyą rozciągnęli opiekę angiel­
ską. Porta przyszła widocznie do przekona­
nia, że konwencja czerwcowa była lwim 
traktatem, którego część lwia nie dostała 
się jej w udziale. Że w postanowieniu tem 
popiera Portę Rossya, to już z góry nie 
może ulegać najmniejszej wątpliwości, jeżeli 
się tylko ma na oku treść i cel konweneyi 
czerwcowej. Ozy Rossya przyrzekła Porcie 
nie pozwolić na angielskie kroki przymuso­
we wobec rządu ottomańskiego, nie jest je ­
szcze pewnem, jakkolwiek z drugiej strony 
nie jest nieprawdopodobnem. Zmiana sytua­
cji byłaby w takim razie zupełna. Osobny 
układ stambulski, o ile nam wiadomo, nie 
został jeszcze dotąd oficjalnie zakomuniko­
wany innym mocarstwom. Wymuszenie na 
Turcyi reform w Małej Azyi jest wyłącznie 
rzeczą Anglii. Rrzeczą jej bystrości polity­
cznej będzie zdecydować się, o ile się ma 
zaangażować w tę sprawę i o ile użyć w 
w tym celu siły, pomnąc na to, że może 
wywołać nowy zatarg największych roz­
miarów nietylko z Portą, ale i z Rossyą. 
Nie zawadzi nigdy przedstawić sobie wcze­
śnie w prawdziwem świetle kwestyę tego 
rodzaju. Nie potrzeba na tem miejscu roz­
wijać dalej perspektywy sporu, który o- 
beenie znowu grozi wybuchem u Złotego 
Kogu. To jedno może uspakajać, a to jest 
główną rzeczą : że interesa najbliżej nas ob­
chodzące zostały i będą zupełnie i we wszy­
stkich punktach zabezpieczone potęgą poli­
tyczną, stojącą za austryacko - niemieckiem 
porozumieniem. Rzecz zresztą oczywista, że 
oba państwa nie omieszkają użyć swojego 
wpływu także na te kwestye, które w trak­
tacie berlińskim pozostały w zawieszeniu i 
że coś podobnego miałoby n. p. miejsce w 
kwesty i cieśnin morskich, która w pierw­
szym rzędzie może się wywiązać z dzisiej-



t,i> j

ssego spore. Kwestya ta nie mogłaby być 
rozwiązana bez współudziału mocarstw, któ­
re przecież nie mogłyby być obejętnemi aa 
wojenne operacje, jak n. p. na wpłyniecie 
eskadry angielskiej lub ressyjskiej do Dar- 
daneilów lab do Bosforu, Znajdująca się zaś 
w porcie Bezika eskadra brytyjska nie zdoła 
zapewne przejąć trwogą sułtanowi. Trzeba 
jeszcze czas niejaki czekać, aby się przeko­
nać, jak daleko sięgają plany lorda Beacons- 
flelda i o ile dzisiejsze dem onstracje należy po­
liczyć m  karb bliskich wyborów do parlamen­
tu, których rezultat dla tcrysów co najmniej 
takie same ma znaczenie jak polepszenie ad­
m inistracji w Małej Azyi“.

(Otwarcie pierwszego parlameiłtn 
b u łg a r s k ie g o ) .

Z Sofii pisze 2 b. m sprawozdawca 
Folii. Corres.: Ważny dzień otwarcia pierw­
szego bułgarskiego parlamentu powitała sto­
lica w sposób uroczysty; wszystkie domy 
były przystrojone w emblemata, odpowia­
dające znaczeniu tego dnia. Ludność ożywi­
ła już o świcie ulice I płace. Komunikacja 
była przez chwilę zatamowaną przez tłumy, 
a dopiero później, gdy książę, ministrowie i 
deputowani udali się do katedry pod wez­
waniem „św, Króla8, udała się cała publicz­
ność w ulicę „wosneseńską8, w skutek cze­
go przechód przez inne ulice był nieco swo­
bodniejszy. Po nabożeństwie odprawi onem 
przez metropolitę, Meletija, i po przemówie­
niu jego do reprezentantów narodu, przemó­
wieniu na temat polityczny, udali się depu­
towani do zaimprowizowanego na prędce bu­
dynku parlamentarnego, gdzie w osobnej ad 
hoc przygotowanej loży zebrali się reprezen­
tanci Bossy i, Auslryi- Węgier, Niemiec, F ran ­
cji, Anglii, Włoch" i Serbii. Po godzinie 11 
z rana odezwały się działa a „Wiioszy8. Był 
to znak, że książę wyjechał z swojego pała­
cu i jedzie na, posiedzenie parlamentu. Ale­
ksander I., wszedłszy na salę, powitał zgro­
madzenie dwukrotnym ukłonem, wziął z rąk 
m inistra prezydenta, Bałabanowa, mowę tro­
nową i odczytał ja głosem donośnym, wy­
raźnym. Mowa ta była spisaną w języku buł­
garskim, wymowa księcia nie pozostawiała 
nic do życzenia. Deputowani powitali mło­
dego księcia okrzykami^ które powtarzały 
się także podczas czytania mowy tronowej. 
Gdy książę opuszczał salę, odprowadziło go 
na ulicę i 8 deputowanych z prezydentem 
prowizorycznym na czele. Na ulicy powitały 
znowu księcia niezliczone tłumy ludności. 
Aż do tej chwili mogli wszyscy być zado­
woleni z przebiegu tej uroczystości, ale 
wszystko, co zaszło od tego momentu, nosiło 
już cechę mniej przyjemną i nie mogło po­
dobać się, ani księciu ani ministerstwu. Na 
propozycję Betka Siawejkowa, redaktora pis- 
ma GieloJcupna Blgaria, przystąpiła skupczy- 
na po wydaleniu się księcia do wyboru bió- 
ra. Już "ta okoliczność, że przystąpiono z 
niezwykłym pospiechem do wyboru bióra a 
jeszcze więcej, że propozycja ku temu wy­
szła % łona opozycji, nie dopuszczała żadnej 
wątpliwości co do zamiarów akupessyny. W ie­
dziano zaraz, że przewódey panbułgarów 
zdołali przeciągnąć większość na swoją stro­
nę i że godność prezydenta dostanie się je 
dnemu z ich stronników. Ci sprytni agitato­
rowie skorzystali ze zwłoki między 27 z. m., w 
którym skupczyaa miała być otwartą, a 2 b. m. 
w którym istotnie została otw artą, ażeby 
wszystkich zgromadzonych tu deputowanych 
pozyskać dla swoich celów. Akt wyborczy, 
dokonany poza salą obrad, odbył się tedy z 
największą precyzją. Profesor K a r  a w e 1 o w, 
naczelnik stronnictwa narodo wo-liberalnego 
czyli panbułgarskiego, został wybrany pre­
zydentem znaczną większością, a Ohristo 
Stojanow i Tiszef wiceprezydentami. Karawe- 
iow zerwał od kilku miesięcy wszelkie sto­
sunki z ministerstwem Bałabanowa i chciał 
nawet opuścić kraj i wyjechać do Bossyi, 
gdzie mieszkał aż do wojny tureeko-rossyj- 
skiej. Ale jeszcze większą porażkę odniosło 
ministerstwo przez wybór Stojauowa wice­
prezydentem skupczyny. Człowiek ten, cho­
ciaż jest prezydentem, najwyższego trybun;łu 
sprawiedliwości, robi rządowi ciągle opozy­
c ję  i prawie wszystkich sędziów w całym 
kraju wciągnął do szeregów opozycyjnych. 
Stojanow jest zresztą człowiekiem bardzo 
wymownym, posiada bystry sąd, namiętny 
temperament i bezwzględność swoją posuwa 
do tego stopnia, że można się po nim wszy­
stkiego spodziewać. Wobec takiego prezy- 
dyum nie pozostawało ministerstwu sic in­
nego, jak  tylko podać się do dymisji. I rze­
czywiście, dzisiaj, po naradzie u Bałabanowa 
postanowili wszyscy ministrowie przedłożyć 
księciu prośby o dyraissyę. Zachodzi tylko 
pytanie, czy może książę powołać do steru 
ludzi % obozu panbułgarskiego stronnictwa? 
Spokojni© myślący ludzie dają na to pytanie 
odpowiedź przeczącą. Wszakże nie chodzi 
tu tylko o zasady konserwatywne albo libe­
ralne, ale trzeba będzie także zastanowić się 
nad międaynarodowem stanowiskiem księstwa, 
o k torem nie chcą ani słyszeć psnbułgarzy. 
Książę nie może otoczyć się żywiołami, któ­
re już z gory są pedejrzywane- przez gwa-
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rancyjne mocarstwa. Być więc może, że ksią­
żę przyjmie dym isję Bałabanowa i jego ko­
legów, ale nowy gabinet złoży znowu z kon­
serwatywnego stronnictwa. Zdaje się, że Zaa- 
feow, obecny reprezentant Bułgaryi w Stam­
bule, obejmie spuściznę po sw oim serdecznym 
przyjacielu Bałab&nowie. Na ten wybór wpły­
nęłaby i ta okoliczne ść, że Zanków jest w 
kraju osobistością bardzo popularną, czego 
dowodem fakt, że w kilku okręgach wybor­
czych wybrano go deputowanym. Przyjął on 
wybór z Sistowy. W tych dniach przyjadzie 
Zanków do Sofii".

fSytiuacya polityczna w Tnrcyi).
Chociaż Porta nie wypowiedziała je ­

szcze ostatniego słowa w sprawie zamierzo­
nych reform w Małej Azyi, mimo to zdaje 
się być rzeczą pewną, że w Stambule po­
rzucono na razie myśl rzucenia się w obję­
cia Bossyi. Pomiędzy koncesyami, które suł­
tan zamierza poczynić Anglii, stoi na pierw­
szym planie dym isja Saida baszy. W tej 
sprawie pisze wiedeński korespondent Koln. 
Ztg.: „Najbardziej podejrzaną, najnieprzyje­
mniejszą gabinetom europejskim osobistością 
w nowym tureckim gabinecie, nie jest by­
najmniej Mahmud JSfedim, lecz Saiii basza, 
który dąży do ponownego zaprowadzenia 
dawnych rządów serajowych i który jest fa­
worytem obecnego sułtana, człowieka bar­
dzo wrażliwego i skłonnego do dania wiary 
każdej intrydze. Pomiędzy Mahmudem a 
Saidem wytworzyła się już rywalizacja, 
która wkrótce doprowadzi do jawnego za­
targ. Rząd angielski pragnie powołania 
M iahata baszy do Stambułu i mianowania go 
wielkim wezyrem; ale te starania nie odnio­
są może skutku, ponieważ gabinety europej­
skie mają wyobrażenie, że Midbat basza nie 
posiada zdolności właściwych wielkiemu mę­
żowi stanu a potrzebnych koniecznie, jeżeli 
ma być mowa o regeneracji Turcji, lecz 
tylko skromne zdolności potrzebne dla guber­
natora prowincjonalnego. Austrya popiera 
usiłowania Anglii ku nakłonieniu sułtana, 
ażeby już raz nadał swemu rządowi formę 
stałą i trwałą, bo tylko tym sposobem może 
Turcya odzyskać siły żywotne."

Londyński korespondent tego samego 
dziennika tak usprawiedliwia najnowsze e- 
nargiczne kroki Layardą:

„Półtora roku minęło już od zebrania 
się kongresu berlińskiego W ciągu tego 
czasu, mimo kilkakrotnych przedstawień An­
glii, nie zrobiła Porta nic takiego, coby mo­
gło wskazywać, iż zamierza w Małej Azyi 
przeprowadzić reformy przyrzeczone w tra ­
ktacie berlińskim. Zamiast polepszenia wi­
dzimy tylko pogorszenie stosunków w Małej 
Azyi. Sądownictwo jest jeszcze gorsze, niż 
przedtem, handel i przemysł leżą odłogiem, 
ponieważ na drogach panuje wszędzie wiel­
kie niebezpieczeństwo dla życia i mienia. 
Bandy rozbójników wzmocnione zbiegłymi 
i urlopowanymi żołnierzami, gospodarują 
bezkarnie po drogach a w kraju, hojnie 
przez naturę wyposażonym, panuje zupełna 
anarchia. Na przedstawienia Anglii, że Por­
ta obowiąaała się traktatem  zaprowadzić 
lepsze sądownictwo i policję bezpieczeństwa 
publicznego, odpowiada rząd turecki, że do 
takich reform potrzeba prżedewszystkiem 
pieniędzy, których właśnie nie ma w ka­
sach tureckich. „Mamy dobre chęci — po­
wiada Porta — ale dajcie nam czasu do 
spełnienia naszych obietnic!“ Taką odpowiedź 
otrzymuje Layard od sułtana i od ministrów 
jego ciągle się zmieniających. Przez długi 
czas uważał rząd angielski za rzecz niesto­
sowną wywierać zanadto wielką presję i 
popierać ją  groźbami, uwzględnia! bowiem, 
także kłopoty finansowe Turcji, które mu­
siały nastąpić po wojnie przegranej. Ale w 
ostatnich czasach nie mógł rząd nasz nie 
przyjść do przekonania, że nie tylko brak pienię­
dzy i wrodzona Turkom gnuśność, są powodem 
niespslniania przyrzeczonych reform, lecz 
źe przyczyną złego jest takie zła wola pod­
sycana przez wpływy lossyjskie. Od dłuż­
szego już czasu nie zadawali sobie panowie 
w Stambule nawet trudu zajmowania się 
przyszłością, na którą odwoływali się ciągle 
poprzednio. Z pewnym uporem powtarzano 
ciągła non possum us, a su łtan , jak gdyby 
chciał dać publiczne świadectwo swojemu 
uporowi wobec nalegań rządu angielskiego, 
powołał do gabinetu Mahmuds Nedima i 
Saida. Tymczasem pogorszyły się stosunki 
wewnątrz kraju. Podczas gdy dygnitarze 
państwowi opływali w dostatkach, żołnierze 
i niżsi urzędnicy umierali z głodu; rozpra­
wiano o wielkich planach finansowych a 
tymczasem kilka dni temu zdołano zaledwie 
z wielką biedą pożyczyć 1500 funtów od 
pewnego bankiera na Ga łacie Turek może
wprawdzie znieść sporą dozę głodu i postu, 
ale nędza, doszła już do tego stopnia, źe 
przekracza nawet granice cierpliwości tu re­
ckiej i Widu zamieszkałych od dawna w 
Stambule zaczyna się obawiać, że lada dzień 
wybuchnie w stolicy pow stanie, które 
szybko rozszerzy się po prowiacyi. Gdy­
by istotnie przyszło do tego , miała­
by Rosisya wyborną sposobność do no
listopada 1879.

wycb' zatargów j mogłaby zaraz na wzór 
kwestyi bułgarskiej wytworzyć nową kwe- 
styę armeńską, Temu należy żapobiedz. Dla- 
go też domaga się teraz Anglia usilnie do­
pełnienia warunków, pod jakiemi objęła pro • 
tek to rat nad Małą Azyą“.

Times spoglądają z otuchą w przyszłość. 
„Stoimy— pisze ten dziennik — na "bezpie­
cznym gruncie uroczystego międzynarodo­
wego paktu, stoimy na stypulaeyach, któ­
rych wykonania możemy się domagać. Nie 
żądamy niczego, coby mogło zaszkodzić Tur­
cji. Nie dążymy do „protektoratu" nad a- 
zyatyeką Turcją w duchu przeniesienia wła­
dzy administracyjnej z Ottomanów na Angli­
ków. Domagamy się tylko wykonania i speł­
nienia traktatu przyjętego przez Fortę w o- 
statnich miesiącach w obliczu całej Europy8.

K E O I I K A

=  M a jj .  S*a«  raczył najłaskawiej 
udzielić z prywatnej Swej szkatuły 200 zł. 
zapomogi gminie Sohoenauger w powiecie Mie­
leckim na budowę szkoły.

t  D r .  SSerim aM  f t o d o t f  C Jiisis- 
8>0F g 9 profesor politechniki lwowskiej, umarł 
przedwczoraj. Pogrzeb odbędzie się dzisiaj.

— JP. M ie c s s y s la w  IP s rb a s is ls i 
wybrany został członkiem Bady powiatowej Brzo­
zowskiej ,

— T r a m w a j  pozawczoraj po południu 
po raz pierwszy pojawił się w ruchu ua uli­
ca-'b naszego miasta, a wczoraj odbywał także 
kursa na próbę, gromadząc liczne tłumy cieka­
wych .

— S t a t y s t y k a  p o l i c y j n a .  W mie­
siącu październiku b. r. organa dyrekcji policji 
yf Krakowie aresztowały 788 osób. Z tych od­
dano sądom eywilno-karnym 864, a mianowi­
cie: za gwałt publiczny 4, za obrazę Maje­
statu 1, za rabunek 1, za pobicie, skaleczenie 
i inne uszkodzenia ciała 9, za kradzież 117, 
za sprzeniewierzenie 14, za oszustwo 8 , za 
obrazę straży 11, za powrót z wydalenia 2, 
za przybranie fałszywego nazwiska 1, za 
prędką jazdę 3 , za zaniedbanie strzeżenia zwie 
rzęcia złośliwej natury 1, za przestępstwo prze­
ciw bezpieczeństwu życia (§, 385 u. k.) 1, za 
złośliwe uszkodzenie cudzej własności 2, za 
włóczęgostwo i żebranie nałogowe 61, za pi­
jaństwo 128. Od tutejszych sądów karnych ode­
brano po odbyciu kary 95 osób. Oddano ma­
gistratowi miasta Krakowa za żebranie, brak 
zatrudnienia, brak miejsca przytułku, niemo­
ralne życie, zbiegnięcie z terminu, oraz dla 
wyszupasowania z Krakowa, zbadania przyna­
leżności gminnej i t. d. 121. W szpitalu umie­
szczono 18 osób. Ukarano zaś policyjnie za włó­
częgostwo, awantury i t. d. 235. Nadto po­
ciągnięto do odpowiedzialności 75 osób, a mia­
nowicie : za przewinienia w służbie 48, za 
przekroczenie przepisów dorożkarskich 16, za 
otwarcie szynków w godzinach niedozwolonych 
6, za sprzedaż ptaków śpiewających 1, za drę­
czenie zwierząt 4,

|  Zhm&arli w ostatnich dniach: w
Berlinie dr. Maksymilian Heine, rossyjski radca 
stanu, najmłodszy brat poety Henryka Heinego; 
we Florencyi poeta włoski Emil Frullani, czło­
nek parlamentu i akademii debla Crusca, prze­
żywszy lat 72.

t  Ł u d w S fe  BSeylieaMauS, zmarły w 
tych dniach w Paryżu w 80 roku życia członek 
Instytutu francuskiego, urodził się w roku 1799 
w Marsylii, a przeznaczony pierwotnie do stanu 
kupieckiego odbył kilka podróży na Wschód i 
do Indyj, poczem jednak, poczuwszy inne powo­
łanie, osiadł w Paryżu. Był zrazu współpraco­
wnikiem wielu pism i przeglądów, a mianowi­
cie Bevolution, Gorsaire i Constitutionnd. 
Napisał obszerne, sześciotomowe dzieło o wy­
prawie Napoleona I do Egiptu; najgłówniejszem 
jednak dziełem Roiybeaud’a, które w swym ro­
dzaju stanowiło epokę w literaturze francuskiej, 
był satyryczny romans p. t. Jeróme Faturoi, 
& la recherche d’una position sociale, w któ­
rym ostro schłostanw zostało niedouctwo i igno- 
raneya francuska. W r. 1846 Reybeaud wy­
brany został deputowanym z Marsylii i zasia­
dał na lewicy ; w roku 1849 zaś wybrany był 
przez stronnictwo reakcyjne na członka zgroma­
dzenia ustawodawczego.

— l a m a c l i  ffib ro d itic iR y  ua kolej 
żelazną wykonano w zeszły poniedziałek wie­
czorem w pobliżu sfcacyi Oelsnitz w Saksonii. 
Na krótki ozas przed nadejściem pociągu wy­
sadzona została dynamitem w powietrze główna 
zwrotnica na rozjeździć dworcowym. Szczęściem 
wybuch nastąpił dość jeszcze wcześnie, ażeby 
wstrzymać nadchodzący pociąg.

— Kasków® a d w o i s a t ó w .  W sto­
licy wyspy Sardynii, Cagliari, zaszedł jedyny 
zapewne dotąd w rocznikach sądownictwa wy­
padek. Oto tamtejsi patronowie trybunału, w 
liczbie 41, z powodu nieporozumień z prokura­
torem urządzili strej/c i nie podejmą się ani 
jednej obrony, dopóki od wyższych władz nie 
otrzymają stosownej satysfakcji.

— W S elS sa srożyia się we
czwartek wieczór nad Wiedniem, Huragan uszko­

dził mnóstwo kominów, drzew i t. p. Dość 
znaczna liczba osób poniosła skaleczenia od 
spadających cegieł. Zdarzyły się nawet wypad­
ki, że wicher rzucał przechodniami o mury. 
Ta samą, jak się zdaje, burza, zaskoczyła angiel­
ską. eskadrę pancerną Śródziemnego morza na 
wysokości przylądka św. Eliasza, u południowo- 
wschodniej kończyny Europy (w pobliżu przy­
lądka Matapan) i rozproszyła okręty, przyczem 
admiralski statek Aleksandra poniósł lekki 
szwank. O innych okrętach nie miano w Lon­
dynie wiadomości do soboty.

— W y k o p a l i s k a .  Pod Quero, w 
prowincji, włoskiej Treriso. odkopano w ty- h 
dniach jaskinię naturalną, w której znaleziono 
mnóstwo kości tok zwanego niedźwiedzia jaski-

! niowego, całe szczęki dobrze zachowane tego 
zwierzęcia, oraz rozmaite narzędzia z epoki ka­
miennej.

— W ie ż e  I s o lo S a s k ie ,  których bu­
dowa zwolna postępuje od wielu już łat, jak 
opowiada Koln. Ztg., obecnie wyprowadzone są 
już do takiej wysokości, że na całej ziemi nie 
mają sobie równych. O półtora metra są już 
wyższe od wieży kościoła św. Mikołaja w Ham­
burgu, 144'2 metrów wysokiej Po zupełnem 
wykończeniu będą wieże kolońskie sięgały do 
wysokości 160 metrów nad poziom ulicy, przy 
której stoi tum starożytny a 157 metrów nad 
poziom posadzki kościoła. Największe na ziemi 
wieże następować będą wtedy po sobie w na­
stępującym porządku pod względem wysokości: 
Kolońskie 160 m., hamburska wyżej wspomnio- 
na 144'2, św. Piotra w Rzymie 143, strass- 
burska 142, piramida Cheopsa 187, św. Szcze­
pana w Wiedniu 135 3, św. Marcina w Lands­
hut 132 5, monasteru fryburskiego 125, tumu 
w Antwerpii 123'4, tumu florenckiego 119, św. 
Pawła w Londynie l l  i'3 , tumu w Magdeburgu 
103 6 , a nowego kościoła wotywnego w Wie­
dniu 96 metrów.

— n a j w s p a n i a l s z y  c l i  świątyń 
w Rossyi zaliczać się będzie cerkiew pod wezwa­
niem Zbawiciela w Petersburgu, której budowa 
rozpoczęła się w r. 1883 a ukończona ma być 
we wrześniu roku przyszłego. Przez kilka miesię­
cy około 4000 robotników kopało fnundamen • 
ta. Wysokość świątyni wynosi 48 sążni. Ko­
puła. i dach, zrobione z metalu, ważą 43.362 
centnarów; na ich pozłocenie użyto 10 cen­
tnarów i 32 funtów złota. Krzyże są bronzo- 
we, grubo pozłacane. Bronzowe ramy do okien 
mają po 11 arszynów, a ważą po 72 centna­
rów każda. Wewnątrz cerkwi jest kilkanaście 
kolumn z jaspisu, z których każda kosztuje
17.000 rubli. Drzwi wchodowe są także z 
bronzu, a ważą około 120 centnarów. Koszta 
budowy wynoszą ogółem 20 ,000.000 rubli.

— H a & a w s ia  p o l e i n i k a .  w spra­
wie wcale niezabawnej wywiązała się pomiędzy 
petersburskim dziennikiem Fet. Wiedom., a 
dziennikami i rzec można całą opinią publicz­
ną w Niemczech. Fejletonista dziennika peters­
burskiego, piszący pod pseudonimem „Amicus", 
niedawno. przedstawiając różnicę pomiędzy ko­
bietami rossyjskiemi a niemieekiemi, użył wy­
razów i porównań zarówno uwłaczających tym 
ostatnim w najwyższym stopniu, jak niesłusz­
nych. Oczywiście wywołać to musiało powsze­
chną wrzawę między Niemcami. Berlińskie 
dzienniki Bórsen Zeitung i Bórsen Courier 
skruszyły kopię z Amicusem w obronie swej 
płci nadobnej, a obecnie tenże fejletonista po­
mieszcza w Fetersb. Wied. ciekawy list, jaki 
otrzymał w tymże przedmiocie z Berlina. Oto 
rzeczony lis t: Berlin d. 28 października. Szczę­
ście pańskie, panie Rossyaninie, że mieszkasz 
w mieście bardzo oddalonem od Berlina, gdyż 
jabym pana za twój niegodziwy artykuł o ko­
bietach niemieckich ukarał przykładnie. Po­
nieważ jednak przeszkodą ku temu jest zna­
czna odległość rozdzielająca nas, więc uważaj 
się za- wyćwiczonego porządnie przezemaie ba­
tem. B. Noehstetter, Oranienstrasse N. 122“. 
Ponieważ Noehstetter (pisze Amicus), dał swój 
adres, więc uważałem za stosowne mu odpisać 
i zaraz wysłałem do Berlina list następujący: 
„Szanowny Panie! W tej chwili, w której pan 
nierozsądnie chwyciłeś za bat, ja zdołałem wy­
dobyć rewolwer i dwoma trafnemi strzałami 
położyłem pana na miejscu. Proszę pana zatem 
uważać się odtąd za zabitego. Amicus. F.S. 
Jakkolwiek pan już nie należysz do tego świa­
ta, wszelako uważam sobie za święty obowią­
zek przesłać Panu mój adres: Petersburg —
ulica Władimirska nr. 14". Dodać tu należy, 
że za wspomniany fejleton o niemieckich kobie­
tach odjęto dziennikowi Fet. Wied. prawo 
sprzedaży na ulicach pojedynczych egzemplarzy. 
Przypomniano redakcyi, że i panująca cesarzo­
wa rossyjska jest z domu księżniczką nie­
miecką.

Zyros^iadzerale przem ysłowców.

(L ) Wczoraj zebrało się w gali ra tu­
szowej przeszło stu przemysłowców lwow­
skich celem wystosowania petyeyi do Rady 
państwa o reformę ustawy przemysłowej z d. 
20 grudnia 1859 r. Inicjatyw a w tej mierze 
wyszła od Izby stowarzyszeń rękodzielniczych. 
Posiedzenie zagaił przewodniczący powyższej 
Izby, p. W. Ża a k ,  wyłuszezająo cel zebrania.
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Saui rząd poczuwa się do obowiązku zmiany 
ustawy przemysłowej z r. 1859 i przedłożyć 
ma Izbie deputowanych stosowne wnioski. 
Korzystajmy więc z tej sposobności i wnieśmy 
petycyę o zmianę ustawy w duchu naszych 
specyaJnych potrzeb

P. N i e m e z y n o w s k i ,  jako referent 
komisyi wybranej z Izby stowarzyszeń ręko­
dzielniczych, przedłożył projekt reformy u- 
stawy przemysłowej z 20 grudnia 1850 r. 
Badając od dłuższego czasu powody, które 
wpływają na upadek n a s z y c h  rękodzieł, przy­
szliśmy do przekonania, że jednym z głów­
nych jest zupełna swoboda zarobkowania.
W myśl obecnej ustawy wolno każdemu, 
choćby nie posiadał fachowego wykształcenia, 
wykonywać jakiś przemysł. Traci na fem pu­
bliczność i tracą fachowi przemysłowcy Pu­
bliczność dostaje lichy, stosunkowo bardzo 
drogi towar, a fachowi przemysłowcy me 
mogą wytrzymać konkurencyi z tandetną 
produkcyą. Przychodzi do tego, ze przemy­
słowcy, nie widząc korzyści w sumiennem 
wyrabianiu towarów, zaczynają się zaniedby­
wać i z każdym, rokiem mamy coraz więcej 
partaezów. Swoboda wykonywania przemysłu 
nie przynosi żadnej korzyści rządowi, pobie­
rającemu podatki dochodowe, bo przemy­
słowiec niefachowy, sprowadzający zły towar 
z zagranicy, ma na swych składach, tyle to­
waru, iż robi nim konkurencję najmniej 20 
fachowym przemysłowcom. Weźmy n. p. 
sklepy z wyrobami ślusarskiemu blacharskie- 
mi, szewskiemi i t. p. W takich sklepach 
mieści się niezawodnie tyle _ towaru, ze 20 
przemysłowców naszych miałoby zajęcie, 
gdyby nie ten zapas gotowy, zagraniczny. 
Rząd tedy pobiera podatek tylko od jednego 
przemysłowca niefachowego, a gdyby go me 
było, pobierałby podatek od 20 fachowych. 
Te i liczne inne powody skłoniły nas do 
wygotowania następującego projektu reformy 
ustawy przemysłowej z 20 grudnia 1859 :

1) Nikomu nie wolno prowadzić prze­
mysłu przed uzyskaniem karty przemysło­
wej. Zgłosić się po nią należy do kompe­
tentnej władzy, której każdy, chcący prowa­
dzić przemysł rękodzielniczy, musi przedło­
żyć dowód, że się poprzednio wyuczył ręko­
dzielnictwa i miał przynajmniej trzyletnią 
praktykę w obranvm zawodzie. Władza zaś 
nie może wydać karty przemysłowej bez po 
przedniego zasiągnięeia opinii właściwej kor 
poraeyi rękodzielniczej. Od uchwały przy 
sługuje resurs do II. instancji, która orze 
ka na podstawie opinii Izby handlowo-prze­
mysłowej.

2) Wykonywaniu przemysłu bez po­
zwolenia należy zapobiadz szybko i stanow­
czo i każde przekroczenie karać bezwzględ 
nie. Korporacje rękodzielnicze powinny mieć 
w tej mierze wpływ zapewniony.

3) (Bo §§ 106 i 107 dotychczasowej 
ustawy przemysłowej). Stowarzyszenia prze­
mysłowe, jako ważne organizmy w sprawach 
przemysłowych, powinny być utrzymywane, 
gdzie ich nie ma, należy je zaprowadzić, a 
istniejące według potrzeby zreorganizować. 
Kto w okręgu takiego stowarzyszenia pro 
wadzi samodzielnie rzemiosło, _ dla którego 
istnieje stowarzyszenie, staje się jego człon­
kiem i przed otrzymanieni karty przemysło­
wej winien opłacie taksę wstępną w kwocie 
pobieranej według miejscowego zwyczaju. 
Podstawy prawne istnienia takich stowarzy­
szeń, jak je ustawa z 20 grudnia 1859 o- 
kreśla, nie wymagają żadnej zmiany.

4) (Do §§. 90 i 92 dotych. ust. przem.) 
Przyjmować ucznia do terminu wolno ty l­
ko po skończonym 12 roku życia i za wy­
kazaniem świadectwa z ukończonej szkoły
ludowej. . ,

5) Umowy o naukę terminatorów ma­
ją być spisane i przechowane u przełożeń- 
stwa stowarzyszenia, inaczej są nieważne. 
Czas trw ania nauki zawisł od zwyczaju miej­
scowego jednakże nie może przekraczać
5 lat. . , , „

6) Pryneypałowie mają pozostawić mło­
dzieży rękodzielniczej potrzebny czas na nau­
kę w szkoła przemysłowej, a w braku tejże, 
w szkole powtarzającej; terminatorowie po 
winni być jak najsurowiej do uczęszczania 
na tę naukę obowiązani. W miejscowościach, 
w których istnieją korporacje rękodzielnicze, 
powinna władza szkolna zarządzić przy je­
dnej ze szkół publicznych lekcye wieczorne 
i niedzielne dla młodzieży rękodzielniczej.

7) Wyzwolonym i wpisanym w poczet 
czeladników może być tylko ten, kto ukoń­
czył 17 rok życia, wykształcił się w r*« 
miośle i wykazał świadectwem pilnego uczę­
szczania do 3zkoły przemysłowej, albo po 
wtarzającej i dobrego postępu z nauk.

8) Prawa i obowiązki czeladników, ich 
udział w zarządzie i użytkowaniu kas zapo­
mogowych ma być określony osobnym regu­
laminem, ułożonym w porozumieniu z czela­
dnikami i zatwierdzonym przez władzę.

Są to — tak kończy sprawozda wca — 
skromne żądania, którym niezawodnie Rada 
państwa uczyni zadość. Żądania te są nie­
równie skromniejsze, niż żądania, uchwalone 
niedawno przez wiec szewski we Lwowie. 
W dachu powyższych wskazówek należy 
więe wystosować petycyę do Rady państwa

i wnieść ją  za pośrednictwem jednego z de- ■ 
legatów polskich.

Dr. A. Z g ó r s k i  zgadza się najzu­
pełniej z treścią powyższego, bardzo skro­
mnego projektu, jest jednak zdania, że na­
leżałoby także prosić o zmianę ordynacji 
wyborczej dla Izb handlowo przemysłowych. 
Dotychczas bowiem w Izbach baidzo jest 
upośledzony żywioł przemysłowy, tak, że 
są one właściwie tylko Izbami czysto han ­
dlowemu

Zgromadzenie po krótkiej dyskusji 
przyjmuje wszystkie wnioski przedłożone 
przez referenta i wniosek dodatkowy dr. . 
Zgórskiego.

GOSPODARSTWO I H A N D E L  !
 i

|  I L I c y t a e y e  Dnia 13go listopada I 
1879 odbędzie się w c. k. wojskowym ma­
gazynie prowiantowym we Lwowie (na uli­
cy Janowskiej) licytacja celem dostarcze­
nia słomy dla stacji we Lwowie na czas od 
1 stycznia do końca grudnia 1880 r.

|  T a r g  l w o w s k i .  (Sprawozdanie 
tygodniowe Izby handlowej za czas od 25 paźdz. 
do 1 listopada.) Wszystkie ceny za 100 kilo­
gramów. Pszenica 10.50 do 12'50 złr. Żyto 7.50 
do 8.50 złr. Jęczmień 5'75 do 7'80 złr. Owies 
5'40 do 5.75 złr. Hreczka 5.50 do 6'50 złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 6 4 0  do 8 '— złr. 
Kukurudza nowa 5*50 do 7'50 złr. Proso 
— •— do — •— zł. Groch do gotowania 7,25 
do 9 '— złr. Groch pastewny 5.50 do 6*70 
złr. Soczewica. — •— do — •— złr. Fasola 
8.50 do 11.—  złr. Bobik — *—  do — • — 
złr. Wyka 6 — do 6 5 0  złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 86-— do 49'—  złr., przednia
—•—  do — •—  złr., średnia — '— d o -------
złr., poślednia — •—  do — ■— złr. Tymotka 
— •— do — •— złr. Anyż rossyjski — •— do 
—•— 2łr. Anyż płaski 86'— do 42 '— złr. 
Kminek 30'—  do 33'— złr. Rzepak zimowy 
10.25 do 11.— złr. Rzepak letni 10 '— do 
10 25 złr. Rzepik zimowy — *— do — — złr, 
Rzepik letni — .— do — •— złr. Lnianka 
8 25 do 9 25 złr. Nasienie lniane 11.75 do 
12 50 złr. Nasienie konopne 8 '— do 8 '25złr. 
Ohmie! — do —•— złr. Spirytus gotowy 
34 50 do 35.50 złr.

OSTATKA POCZTA
Deputowany P a z m a n d y  ogłasza o- 

świadczenie z zupełną satysfakcją dla wę­
gierskiego m inistra skarbu hr. Szaparego. 
Pazmandy oświadcza, że hr. Szapary nie 
nadużył swego stanowiska urzędowego dla 
osobistej korzyści i nie naruszył tajemnicy 
urzędowej. Równocześnie ogłosili hr. Appo- 
nyi, Beniczky, Mesznil i Podmaniczky o- 
świadezenie, że oprawa hr. Szaparego z Paz- 
mandym została załatwiona według praw i­
deł honoru. _______

Golos w numerze z dnia 6 listopada 
umieszcza lejieton z obszernym opisem uro 
czystość krakowskich, a równocześnie w 
wstępnym artykule dodaje do tego opisu ko­
mentarz, zasługujący na uwagę. Usprawiedli­
wiając .spóźnienie „okolicznościami niezale­
żnemu od redakcji", których rodzaj nie tru ­
dno odgadnąć, dziennik rossyjski podnosi 
pokojowy charakter uroczystości, który zna­
lazł wyraz mianowicie w przemówieniach 
Kraszewskiego i hr. Ludwika Wodziekiego. 
Z mów tych Golos wysnuwa wniosek, że 
„naród polski wypisał na swej chorągwi jako 
program: umysowły i społeczny rozwój naro­
du" — i kończy swój artykuł następujące­
mu słowy: „Czy na tym gruncie możemy 
szczerze wyciągnąć rękę braterską do Pola­
ków ? Nietylko możemy, lecz powinniśmy. 
Przez całe wieki wzajemne nasze stosunki 
streszczały się w nienawiści — działaliśmy 
przeciw Polakom i przez ostatnie dziesiątki 
lat żyliśmy bez n ich ; nadeszła chwila kro­
czenia razem z nimi. Tego wymaga i nasz 
własny rozwój wewnętrzny i nasze położę 
nie zewnętrzne. Szczere pojednanie się z 
Polakami w Rossyi nietylko w słowach ale 
i w czynach zjedna nam takich sprzymie­
rzeńców w Niemczech i Austryi, że żaden 
sojusz austryacko - niemiecki nie będzie dla
nas niebezpieczny".

Przytaczając na razie tylko ten wyją­
tek z artykułu, który jutro w całości poda­
my, nie możemy nie zwrócić uwagi na szcze­
gólną logikę Golosa, który z uroczystości 
krakowskich bierze assumpt do pojednsnia 
się Rossyan z Polakami. Uroczystości kra­
kowskie, w których ani jeden Rossyanin nie 
brał udziału, stwierdziły właśnie zupełny 
rozbrat między dwoma narodami. Tak je po 
ję ła  cała prasa rossyjska, która z tego powodu 
nie szczędziła Polakom gorzkich wymówek a 
naw et obelg.

Dnia 8 b. m. miał książę Ł a b  a n o  w 
powrócić z Liwadyi do Konstantynopola. 
Sytuacyę został nie o wiele zmienioną, gdyż 
s p ó r  a n g i e l s k o - t u r e e k i  w czasie jego 
nieobecności bynajmniej nie został jeszcze 
załatwiony. Porta nie dała stanowczych o- 
bistnie, ale starała się tylno zwlec całą 
sprawę prawdopodobnie aż do powrotu księ­
cia Łabanowa, na którego pomoc zdaje się 
liczyć w wysokim stopniu. Niewątpliwie też 
Rossya dołoży wszelkich starań, aby pokrzy­
żować plany angielskie, z drugiej jednakże 
strony wszys ko przemawia za tom, że ga- ! 
binet londyński nie tak łatwo da się spro­
wadzić z drogi, na którą wstąpił, jakkolwiek 
obecnie jeszcze zdaje się bardzo starannie 
odmierzać swoje kroki. 1 tak londyński tele­
gram Kólnische Zeitung  donosi: „W urzę­
dzie zagranicznym utrzymują, że dzienniki 
kontynentalne i koła dyplomatyczne przypi­
sują zbyt wielkie znacznie ostatnim krokom 
L ayarda; gróźb nie użyto wcale; flota zo­
stała w rzeczy sam-j wysłana na wody tu­
reckie, ale admirał Hornby chce najprzód 
odbyć ślub swojej córki na Malcie, z czego 
można wnosić, że rozkaz do odpłynięcia nie 
był tak naglący®. To wszystko nie dowodzi 
jednak niczego, zwłaszcza że gabinet lon­
dyński wie dobrze o tem, iż ani dwór ber­
liński ani też wiedeński nie będą przeszka­
dzać presyi angielskiej w Konstantynopolu. 
Owszem berliński korespondent Neue Freie 

. Prcsse dowiaduje się z dobrego źródła, że 
książę Bismarek pochwala zupełnie postępo­
wania Anglii, jakkolwiek berlińskie koła dy­
plomatyczne utrzymują, że do ostatecznego 
rozstrzygnięcia sprawy przed wiosną nie przyj­
dzie. Rossya robi wszystko, co tylko może, 
aby się przypodobać Niemcom. W. książę na­
stępca tronu udał się podobno do Gmunden, 
aby szwagra swojego, księcia Cum ber­
land, nakłonić do odstąpienia od swoich 
pretensyj do tronu hanowerskiego i aby 
potem z tym rezultatem swoich zabie­
gów osobiście udać się do Berlina. Gar 
ma także złożyć wizytę w Berlinie. 
Nord  oświadcza nawet, że żądanie angiel­
skie jest zupełnie słuszne i odpowiada 16 
artykułowi traktatu sanstefańsliiego, który 
jest tylko opisaniem 15 artykułu traktatu 
berlińskiego. Tak więc usiłuje Rossya zasto­
sować się o ile możności do nowej sytuacyi, 
aby ją następnie opanować. Najbliższa przy­
szłość pokaże, czy te usiłowania przydadzą 
się na co.

C a r e w i c z  r o s s y j s k i  wyjechał 6 b. 
m. z Paryża z powrotem do Petersburga, a- 
le obrał drogę nie jak zwykle na Berlin, 
lecz na Monachium i W i e d e ń ,  gdzie, jak 
Presse donosi, dzisiaj jest oczekiwany.

Pogłoski o przesilenia gubinetowem we 
F ran c ji nie schodzą z porządku dziennego, 
i nie ma już prawie ani jednego ministra, 
któremuby nie insynuowano zamiaru ustą 
pienia. W ostatnich dniach mówiono wiele 
o demisyi W a d d i n g t o n a ,  której .jednak 
Grćvy nie przyjął. Jako następcę dzisiejsze­
go ministra-prezydenta wymieniano markiza 
de N o a i l l e s ,  ambasadora francuskiego w 
Rzymie, który jednak objąłby ty lico tekę 
spraw zagranicznych, podczas gdy prezyden­
tura gabinetu przypadłaby panu F r oy c i n o t, 
przyjacielowi pana Gambetty. Mówią tak-że 
coraz głośniej o ustąpieniu p. T e i s s e r e n c  
d e  B o r t ,  ambasadora francuskiego w Wie­
dniu.

W S z w a j  c a r y i  trwa kulturkampf 
w dawnej swej mocy, jak  o tem świadczy 
następujący wypadek: W roku 1848 skon­
fiskowano w kantonie Tessyńskim majątki 
klasztorne, klasztory zniesiono i postanowiono, 
że tylko 65 kapucynów, Którzy powinni być 
krajowcami, może się znajdować w tam tej­
szym kantonie. W rzeczy samej rozporzą­
dzenie to miało na celu całkowite w przy­
szłości zniesienie zakonów: obecnie też w
całym tym kantonie jest tylko 16 kapucy­
nów, ludzi w bardzo podeszłym wieku. Na 
początku tego roku na przedstawienie katoli­
ków ogłosiła wielka rada prawo, na mocy 
którego woino było do klasztoru w Rugano, 
Btgorio, Faido i Sasso przyjąć w ogóle 65 
zakonników, przyczem mieli być przede- 
wszystkiem uwzględnieni tessyńscy zakonni­
cy, żyjący poza granicami kantonu a n a­
stępnie dopiero tylu cudzoziemców, ilu do 
skompletowania tej liczby było potrzeba. 
Przeciw temu rozporządzeniu zaprotestowała 
rada municypalna w Lugano, lecz kiedy ra­
da związkowa w Tessynie odmówiła jej do 
tego kompetencji, rada municypalna odnio­
sła się w tej sprawie do rady związkowej. 
Rozstrzygnięcie jej jak się było można spo­
dziewać, wypadło w myśl protestujących : 
rada związkowa wezwała radę stanu tessyń- 
ską, aby stanowczo przeszkodziła osiedlaniu 
się obcokrajowych kapucynów w klasztorach 
i stacjach kantonu tessyńskiego, w prze­
ciwnym bowiem razie rada związkowa za­
stosuje drugi ustęp artykułu 61 konstytucji 
szwajcarskiej, wedle którego zakazane są 
niebezpieczne dla państwa zakony duchowne.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W ie d e ń . ,  9 listopada. Montags 

Bevue przedstawia wszystkim prawdzi­
wie umiarkowanym posłom z lewicy, 
że powinni głosować za  u s t a w ą ,  
w o j s k o w ą ,  do której uchwalenia 
także zdaniem rządu potrzebna jest 
większość głosów. Montagsrevue 
przedstawia dalej w obszernym wy­
wodzie, że odrzucenie ustawy wojsko­
wej niewątpliwie musiałoby doprowa­
dzić do powołania prawicy do steru 
i do federalistycznyeh eksperymentów.

K a r ł o w c e ,  9 listopada, S e r b ­
s k i  k o n g r e s  k o ś c i e l n y  został 
dziś przez królewskiego komisarza 
zamknięty. Odczytany reskrypt mini- 
steryalny oznajmia, że Najj. Pan w y­
raził kongresowi Swoje zadowolenie. 
Komisarz podziękował członkom kon­
gresu za wyrozumiałość i przyrzekł 
zalecić Najj. Panu najgoręciej uchw a­
ły kongresu. W końcu oznajmił ko­
misarz, że rząd gotów jest zwołać kon­
gres na; wiosnę celem ukończenia 
prac. Mowę komisarza przyjęto trzy­
krotnym okrzykiem na cześć Najj. 
Pana,

I P a r y ż ,  9 listopada. Bank euro­
pejski uchwalił zapłacić d ł u g i  P h i ­
l i p  p a r  t a.

Wszystkie s z k o ł y  k o n g r e g a -  
n i . s t ó w paryzkich zostaną jeszcze 
przed 1 października 1880 przekształ­
cone na szkoły świeckie.

B e l g r a d ,  9 listopada. K s i ą ż ę  
M i l a n  wyjechał do Niżu na dłuższy 
pobyt podczas sesyi skupczyny.

P e t e r s b u r g ,  9 listopada. U- 
kaz carski reguluje u ż y w a n i e  b r o ­
ni  p r z e z  p o l i c y ę  i ż a n d a r m e -  
r y ę .  Wolno użyć broni dla własnej 
obrony, przy obronie innych, areszto­
waniu zbrodniarzy lub ściganiu zbie­
głych więźniów. W  razie powołania 
do przywrócenia porządku wolno u- 
źyó broni dopiero na zarządzenie w ła­
dzy policyjnej po trzykrotnem upo­
mnieniu.

W le c ie l i ,  10 listopada. (Tel.pr.)
Jak donosi Montagsrevue w kołach 
parlamentarnych mówią wiele o po- 
nownem podjęciu dawniejszych r o k o ­
w a ń  m i ę d z y  dr. R i e g e r e m  a dr. 
H e r b s t e m .  Jako widoczny symptom 
wzajemnego zbliżenia się stronnictw 
uważany jest sposób, w jaki deputo­
wani przeciwnych partyj postępują z 
sobą w kom isjach. Mają się odbyć 
także poufne rozprawy na podstawie 
dawniejszych propozyeyj.

W. K s. r o s s y j s k i  n a s t ę p c a  
t r o n u  przybyć ma do Wiednia a po­
tem do Berlina na wyraźne polecenie 
cara.

I P e s a t ,  10 listopada. (Tel. pryw.) 
Węgierskie stronnictwo liberalne przy­
jęło po długiej, ożywionej debacie 
p r z e d ł o ż e n i e  o B ośnji;, jako przed­
miot rozpraw specjalnych.

K o s s u t h  zaprzecza, jakoby roz­
mowa jego z korespondentem Soleil o 
przymierzu austryacko - niemieckiem, 
była prawdziwą.

F r a g a ,  10 listopada. Politik do­
nosi, że c z e s k i  k l u b  Rady państwa 
pozwolił członkom swoim przystąpić 
do klubu agraryjnego. Jednakże Czesi 
nie mogą krępować się uchwałami 
tego klubu.

Tsiagraf«wa<iy kurs w ia tia ń s k i .
8 listopada 1879, godzina 

żaiiii: 20. Losy kredytowo 169 25 Węg. akcjo 
kredyt. , 255*25. Akeye smglo-austr. 184 80, 
Akcje banku Union 93 40, Akcje kolej Ka­
rola Ludwika 240*25, A kcje kolei północnej 
227 75, Akcye kolei południowej 81*25 Akeye 
kolei Aifóld ] 87*75, Akcye kolei Elżbiety 
175 75, Akcye kolei Lwow-Ozeraiow. 141*—. 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 129*75. 
Akcye kolei Rudolfa — *—, Akcye kolei Al­
brechta —*—, Węg. oblig. państw, w złocie 
77 25, Galie, ohlig. indemn. 98*75, Losy 
% r. 1864 159*75. Akeye kolei siedmiogrodz­
kiej 108*50, Akcye banku obrotowego —-*■— ,



Losy tureckie 1 9 — , Akcye kolei weg.-galic. 
—•—, Akeye kolei państwowej —•— , A.k- 
eye banka związkowego 3 35-70, Bubel papie­
rowy i -2 8 1/ , .  Wiedeński* W y ’ 118-80 We 
gierskie łosy 104-25. Slark niemiecki —•—. 
Węgierska renta 95*20 Usposob. ustalone.

W  l«r«Ie*Ł9 dnia 8 listopada, godzina 
5 minut 80. Akeye kredytowe 270-40, Aa-
gio-Austr. — Unionsbank — ■   Kolei
Karola Ludwika 240 25, południowa — 
Benta pap. 68.47, Bubel papierowy —.— 
Gal. listy zastawne 98.20, Gal listy inde-
mnizacyjno — *— , Mark niem.  '— Gai.
bank rustykalny 100 50. Losy z r .  1 8 6 0 — 
Napoleonador*9 31-1/*. Usposob. silniejsze.

W S ed te fi, ania 10 listopada, godz. 10 
m inut 40 Akeye kredytowe 269 60, Angło- 
&ustr. 185 20, Akcye banku Union 93 40, .Ko­
lej Kar. Ludw. 2 4 0 — , Południowa — , 
Napoleonsdor 9-81-—, Rubel papier. l'2S -l/4 
Benta pap- —*— , Galie, bank kip. — •— . 
Gal. oblig. indernn, — .— , Gal- listy zastaw, 
banku włośe. — .—, Losy a r. 1860  ,
Usposobienie słabe.

T e le g F a a i ty  x,S>®ii»we z d. 8 listo

paint. Wi e d e ń :  pszenica 18’25 do 14*80, f 
żyto zł.iOAOdo 10.80, okowita pr. 10-000 liter- | 
procent zł. 85.— do 35-50; B u d a -P e s z t :  [ 
pszenica 75 klg. (na wiosnę) zł. 15 80 do 15-85. 
rzepak (sierp.-wrze,i) zł. — ; B e r l i n :  
pszenica żółta (wrześ.-paźdz) 227 50; żyto 
—.— ; Spiritus loco zł. 56.—; Olej rzepako­
wy 58 '80; S z c z e c i n :  pszenica — •— , rze­
pik (jesień) — •— ; P a r y ż :  mąki 159 klgr. 
71-50; Olej rzepakowy 80- — , S p iritu s— •— , 
W r o c ł a w :  Pszenica — , żyto — , o- 
wies — •— , spiritus — , Kukurudza — •— , 
K o l o n i a :  Pszenica —•—.

Odpowiedzialny redaktor: WiadysfawŁoziński.

« «  JLw®w». 
dnia 10 listopada 3879.

Hote! Ssorga’a
Pp. K, hr. Badeni z Krakowa J. Ja- 

runtowski z Załanowa. E. Turbure z Rumunii.
B. Uj-jski ze Strzelisk. A. Taege z Berlina.

Hstei Europejski.
Pp. K. Menzei z Ńiskołyzy. J. Miliński 

z Brzeżan L. Przanowski z Królestwa, 
otel Lanpa

Pp. Z. Bondy z Wiednia. J. Proehman 
z Schonlinde. F. Kolin z Wiednia. L. Meiler z 
Berna.

Hotel AnpSelaki.
Pp. J. hr. Tarnowski z Rossyi. A. mu­

lich z Przewozieo. W. Hermann z Żukowa. T. 
Zarzycki z Chotylubia.

rtotei Warszawski.
Pp. S. Piegłowski z Sniatynki. W. Ro- 

iński. z Kijowa.
0«ą|ectmit se  t,w«wa.

Pp. K. br. Horoch do Wrzawy. K. Bog­
danowicz do Białej. F. Kislinger do Łoziny. 
J. Kołaczkowski do Węgier. P. Lanc do Sopu- 
szyna. K. Markowski do Krakowa.

Ui toM* «***»( og *««SSM
% linia 10 listopada 1879 o godzinie 7 rano 

Barometr 745 61mm. Psychrometr suchy 0.9°C. 
Psychrometr wilgotny 0.7°O. Prężność pary 4.7mm. 
Wilgoć 96°/0. Zachmurzenie 0. Wiatr SI. Ozon 9. 

Temperatura powietrza 0.7°R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 772.11mm.

J P r « ; e l i o d x ą  dk»
Według południka Peszteńskiego.

Ml C s e r n l o w i e e  : o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszasy); o go­
dzinie 3 minut 32 po południu (pociąg 
mięszany).

M H r a k e i r s : o godzinie 
(pociąg pospieszny); o 
wieczór (pociąg osobowy); o gods. 

południem pociąg mieszam-?

5 rniiu.it 20 rano 
9 na. 7 
LI iD?2S6$

E  F o d w a l o c a y s f e : (na dworzec w Podzam­
czu) : o godzinie 2 minut 58 rano (pociąg 
mięszauy) ; o godJLnie 8 min. 18 po połud­
niu (pociąg mięszany);

% I * * 4 i r ó l # e i y * f e : (na dworzec lwowski 
główny): o godzin. 10 m, 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 1 min. 80 rano 
(pociąg osobowy) ; o godz. 2 min. 52 po­
południu (pociąg mięszany).

2B« H ttiiM ttfsław aw a:  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

D ń te i s o d s ą  z e  L w o w a .
Według południka Peszteńskiego:

D© C z e r ń  S o w ie ? : o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godzinie 11 min 
50 w południe, (pociąg mięszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany) 

D o  S t a n i s ł a w o w a : ( n a  Stryj): o godzi­
nie 6 minut 87 rano.

D o  f i r a b o w s :  o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 83 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszauy).

D o  P o d w o l o e a y s i t : z dworca lwow­
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po­
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10
m. 11 w nocy) pociąg osobowy)

»<tn!k lwowskie) Izby handlowe! i przemysłowej 
Lu ot-, to)'.. 8 listopada 1879

' S

(

X. A k e y e  za sztukę.
Koi. g. Kar. Ludw. po 200 zł. aa. k. gj 
Kol. lwów. e*er.-j*s * 300 zi.jk, k / l  
Benka Mp. gslie. 200 zł: w, a. $• 
Bankn kredyt, gsd. po 200 *ł. w. bA';

2 .  lo ś s t y  ssassi. -■-» 100 st

I'ew. kredy 7 gslie 5°/0 w. a. . |
» 4 pr. „ |
„ 5 pr. okrwswf

iisnk* kip. g&iio. 6 w . w. A
Listy ibrns- g. %. kr wf. 8 pr. w ę

M e ty  aa 100 zŁ |-

Ofićhi. reln. kred. Zakład dla Gal. i  
i  Bitam. «pr. le*. w 15 Jat

4 . ©MUfti k» 100 ał.
mdemniz. galie. 5 pros. ®. Je . 
Oblig. Komunalne gai. Żaki. kred.

włeóeitóskiege 6 proe. w. a, . 
PifśytsM kr. a r. 1873 ęe 6 pte. w.a.

S.. Ł»*y Miasta Krakowa
„ „ Stanisławów* .

Bukat holsnderdd .
Dakat eesaraK 
Napolsend&r
Pćftmperysł . . . . .
&ebal re»«yj*kł sr-Arny .

100 marek sia
3reł»re . . - .
UvtwDY -i- urebmo

złr. ot. !* . ct,

339 _ 242
140 — 142 50
268 --- 272 —
330 — 234

92 35 93 30
?6 30 87 30
92 35 93 30
97 45 98 35
79 — .101 —

walate *-

M m s  g i e ł d y  s r l e d e A w & i e J
óińii 5 listopada 1879.

i„ D łn g  p a d s tw a  płaeą żądają
Jednolity dług Państwa w bankńsh 

maj-listopad 68 -35 68.50 
88 35 68.50

70.35
70.35

70.HO 
70.50

93 90 94 90

84 -  95 50
95 50 97 50

!8 50 20 — 
24 50 86 50

5 46 
5 49 
9 29 
9 56 
1 58 

i 881/. 
57 40 
99 50 
99 25

S 
5 
9 
9 
i

1 84V, 
58 10

100 50 
•m m

57
58 
38
69
70

'Jednolity dłag państwa w srebrz® 
ttymAJipiee . . . 
kwiseień-padMernik

'jma s raka 1 54 po 250 si. ,
„ 1860 po 500 sfer. 5 pr.
„ 1800 po 100 5 pr
j 186# f3prwd%)pol00j«

1864 A po §0 
Seaty Oma po 48 'av. anser. - 
Asty snetawUdemn państw po 130

s ł  5 proc.................... ................
fik&rb. świetne 1881 5 m 

Awtr. renta d. wetea od pod^ke ept.

%> 'O M ig aey e  indmn. S yr. s,.;

(Jzeoh
Sakowiay - 
GaSieyi . . . .
Nifesąj Ansteyi 
Siedmiogrodu .
Węgier

S, .Atecy®,
Bank Anglo-anst. 800 zł. emit. zł. 120 .134 .10 184 30
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 369.70 *69.90
HtteKMMUstr. tow. eskowt. po 500 zł 810 -- 820.
G&l. banku Mp. po 800 $1. . . .
Gal bank d. han. i pra. a 200 si. wpŁ 40 .
Lłal. s;skł. krod. mmmkl a 800 śł.
Banku narodowego » 600 zl. . .
KoL ADnoekta » 5100 ad, w srebra*  -
Anstr. Tow. żoglagi par. po 500 zł. mk. ć84 — 587.
m .  Ossaraow. EMb&ty po 200 zŁ mŁ  174.50 175. -
K®I.P»3SióW"T8ra.(w..e.)»t00zJ, . ■
Mh&m* Mej po 19*0 *ł. m k 2865.— ?870.- 
KoL Kar. Ludwika po 800 zł. m. nr. 240 — 240.50

120 75 121.25 
128.25 128.50 
i 29-5 e 130.50 
158 50 159 
158.— 158.50 
tn ~  n  —

143.80 144.20 
i 00 80 10120 
80.55 80 70

102.75 103.75 
9 1 -  9 2 -  
94.40 84.80 
=0475 105.25 
82 25 88.- 
86 75 87.50

Lwów. Ozem. kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. koi. żel, paóst. po 200 zł. m, k. 
Poład. koi. państw, po 200 zł. w. &. 
L Kol węg. gai.. « 200 si. wsrekrzo

pisa* żądaj fc
141 _  :.4 75
867.25 467 75 
81.— 81. 0 

111 50 112—

5 .  U s & y  z a s t a w n e

Ogóiny roiniczo-kredytowy Zakład dl*
Gaiieyi i Bukowiny w 151. 6pr« 100.25 101.—

Fowss. aMtr.aakL kr. ziem. 5 pr. war. 104.25 —
Gai. sak. kieska.!Krak. ios. w 181.8 pr. 96.75 —

w20L7pr. 9 8 -  -
„ „ „ w86IF/*pr- 94.”

■lal. Tew. kred. w. ®, po 4 prosi. « 85,60 —
„ po 5 ptosi 92.75 93,25

„ po 5 pr«et,. w 
37 latach zwrotne '.  . ' .  92 75 93 25

Gai. banka Mpofc. po S prosi- . 87 40 98.—
Gal zs-kl. kred. włość, go 8 preai 101.— 102.-
Sanka narodowej p» S proet ..................
Węg. Tow. Om. po‘ §‘/s wom 100 100.50

,  po 8 prosi 94.50 95.50

6 . O b lig n e y s  z prawem pierwszeństwa {m 100 sl.)

79 50

Kegleyicha po 10 zł. m. k .. . . .
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Bady po 40 zł w.
Pal.fi.ogo po 40 zł. m. k. . . .  
Fund^eya szpitala Areyk*. Bndoifs 
SaJjna po 4-0 zł, m. k.
Si Genesis po 40 d . ia. k. . . . 
Pożyczka m. Stanisławowa po30ał.-w&.
Poi Trmto po KM) ał. bu k.

60 Ł  
Wsidstela* pe 20 zŁ bs. t.

-'t- 'jffl es. sa 1

Wefestłe i» S mieeiąee)
Angsbnrg W id® sł. w. ». u 
Berlin za Jt!0 maric w, js r 
Frankfurt za 100 wtark ,
1:1 tó.ssr- >. it>0 ><'i3ar:; ■</ p
Londyn u. -I
' , ryś,

płacą 
16.50 
19.25 
39. — 
35.75 
17.— 
48.— 
4125  
25 25 

110— 
81.— 
30 50 
17 75

źąds ą 
17.— 
19.75 
39 50 
36 25 
1750  
48 50 
4175  
25 75 

120 —  

63.— 
31.— 
38 75

! 16.65 
48.10

16 75 
46 10

KAsifs

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc. w. a
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w cs.l 

a 300 zł. 5 pree. w srebrze .
Soi. pół. po 100 zŁ :®. k. . . ,
,, „ go 100 iŁ  w. s. . . .

fol. gai. Kar. Lwi. po 300 %Ł S pr.
.  U emisyi .

v  : :  I  :
;M, Lwów -Cz*r.-Ja8. HI. emk. a 300 

sl. 5 proc. w srebrze a r. 1865 
s r. 1867 
z r. 1868 
$ r. 1872

W eg. gaL keL a 800 zł. 5 proe. w «£ 

7.

80.-

7 8 .- 79.- 
104.25 .1.0475. 
103. -
103.85 102.75 
100.75 101,25 
100 50 101—

Dsket ewswiki mm 5 .5 7 .- 5.58—
„ pełnej •srep 5.59— 5.60—

Korona . . —,------ __
20-iTiin.kówłŁ 9 3150 §.32.'—
Btwsyjeld iatperyał 9 5 8 — .9 5 9 . -
Talar zw|ąsń»wy - ,—
tjrebri' • —.—..... .....

84 40 
86 75 
80.80 
77. - 
76.75

84.70 
87 25
81.20
77.30
77.35

i Inst. kr. fila han. i pro. po 100 zl. w..- 
\ Ołarego p» 40 zŁ m. k. , .

168.75 169 25
37.50 38 —

Tow. żasri-par.na Dunaju po 100 zł w. a. 103.50 194 50

Z  lwowskiej isrby bandiowej i przemysłowej, j
fsłegr»5»wa»y Asia wiedeński 

* dnia 8 listopada 1879.
.eSnelity dłeg państwa w banknetaek 

„ „ w srebrse
Renta w słoaift . . . . .
Iisay pożywki % roke !8?0 .
Akeye baal .•! atatro>W5gi«»K!-'isp* 

i.radyWi«?u
Londyn 
Srste-i . ,.
Napoleofldor ,
Dukat cesarski men.
100 asarok nifttnieaWeb

■nm-

(7490 1— S).....................  L. 6711.
©głoszenie lieytaeyi.

0. k. sąd po w. Brzeżański ogłasza, że 
w sprawie e. k. uprzyw. gai. banku hipotecz­
nego we Lwowie przeciw Jadzie H.rszowi 
Schrottowi o zwrot reszty pożyczki 1000 
złr. w. a. w dniach 27 listopada 1879 i 
dnia 31 grudnia 1879 każdym razem o go­
dzinie 9 rano w zabudowaniu sądowem od­
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności tabularnej pod 1. 25/279 w Brzeża- 
uach za lub wyżej ceny wywołania, która 
wynosi 1000 złr. wadyum 200 złt. gotówką 
lub papierami wartościowymi według kursu.

Gdyby realność ta w powyższych ter­
minach sprzedaną nie została, natenczas dla 
ułożenia warunków ułatwiających wyznacza 
się termin sądowy na dzień .14 stycznia 
1880 o godzinie 10 z rana z tern, że sie- 
stawąjący n« terminie wierzyciele hipoteczni 
jako do większości głosów stawająeych przy­
stępujący uważam będą.

Bliższe warunki sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny w sądzie przejrzeć można.

O tem się c. k. uprzyw. gal. bank h i­
poteczny we Lwowie, Judę Hers ha Schrotta, 
c- k. urząd podatkowy w Brzeżan ach, Wła­
dysława Lewickiego, tudzież wierzycieli, któ- 
rzyky po dniu 28 kwietnia 1879 prawts za­
stawu na sprzedać się mającej realności uzy­
skali, do rąk kuratora dr. Madejskiego w 
Brzeżanach zawiadamia.

Brzeżany dnia 80 sierpuia 1879.
(7487 1— 3) w  d  j  k  i .

L- 16211. C. k. sąd obwodowy w Sam­
borze podaje niniejszym do wiadomości, że 
otworzył konkurs nad całym ruchomym ja­
ko też w krajach dia których ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, 
położonym nieruchomym majątkiem Mendla 
Adlersberg przemysłowca w Bolechowie za­
mieś:

Kierownictwo upadłości (oj p o raża  się 
c. k. sędsieuau powiatowemu Edwardowi 
Schaffer w Bolechowie a tymczasowym za­
wiadowcą masy ustanawia się Christiana 
Schindler aptekarza w Bolechowie.

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensyę rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie, gdyby o nie spór wytoczony był, w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoneaia tego edyktn 
w tutejsaym sądzie obwodowym lub w c. k. 
sądzie powiatowym w Bolaehowie wedle 
przepisu ustawy konkursowej w celu zapo­
bieżenia zagrożonym w te że skutkom praw­
nym zgłosić się, i aa terminie, który na 
dzień. 15 stycznia 1880 ustanawia się, przed 
komisarzem konkursowym do iikwidaeyi’ i 
do oznaczenia pierwszeństwa wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem także 
i do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter­
minie likwidacyjnym, staną i prete'=sye swe 
zgłoszą, służy prawo powoi ć inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio­
nego albo do zamianowania innego zawia­
dowcy m iry, tegoż zastępcy i do wyboru 
wydziału wierzycieli wy/nacza się termin 
na dzień 24 listopada 1879 o godzinie 9 i.ej 

| przed południem wobec komisarza konkur­
sowego.

J Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
j którzy nie w Samborze lub w Bolechowie 

mieszkają, że wedle §. 111 zastępcę w Sam­
borze lub Boleóhowie mieszkającego celem 
doręezenia uchwał oznajmić mają, inaczej 
bowiem na wniosek komisarza konkursowego 
dla nich kurator na ich koszta i niebezpie­
czeństwo ustanowionym zostanie, 

i Delsze ogłoszenia w ciągu postępowania

konkursowego umieszczane będą w dodatku 
urzędowym do Gazety Lwowskiej.

Sambor dnia 4 listopada 1879,
(7489 1— 8) £ d y k  L

L. 13637. Celem zaspokojenia nałeży- 
tcśei Zakładu kredytowego włość, we Lwo­
wie 150 zł. z pa. odbędzie się publiczna eg­
zekucyjna sprzedaż realności pod 1. 11 w 
Finku, Piotra Olszowego własnej w trzech 
terminach na dniu 9 grudnia 1879, 13 sty­
cznia 1880, i 13 lutego 1880, każdym ra­
zem o 9fcąj godzinie rano, w tut sądzie.

Cenę wywołania staeowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 678 zł. Wadynm 67 zł.

Resztę warunków tudzież akt zajęcia 
i oszacowa&ia przejrzane być mogą w tut

O. k. sąd powiatowy miej. de!eg.
Tarnów dnia 26 września 1879.

(7478 1— 3) K  d  y  l t  «.
L. 8. 90, O. k. sąd obwodowy w Zło 

czowie ogłasza, że na zasp •kojenie pretensji 
włościańskiego Zakładu kredytowego we Lwo­
wie w kwocie 750 zł. 6 ct. w. a. z pn., od­
będzie przymusową sprzedaż reoluości n. k. 
91 sub. 742 na Szlakach w Złoczowie po 
łożoaej, ciała tabularnego aiestaaowiącej w 
zabudowaniu sądowem dnia 20 stycznia 1880, 
o godz. 10 przed południem także niżej re­
ny w?wołania 1400 zł. w. a.

Wadyuro. 140 zł. dalszo warunki prze­
glądnąć nrAna w regiatraturze.

Dla wierzycieli, którzy by późoi ej prawo 
zastawu, nabyli, lub którym by uchwała licy- 
tacyę dozwalająca inb dalsze licytacji lub 
extrykacyi dotyczące uchwały wcale lub wcze­
śnie nie zostały doręczone, adwokat* Dra. 
Warteresiewieza ze zastępstwem przez ad­
wokata Dra. Wesołowskiego na kuratora 
ustanowiono.

Złoczów daia 25go października 1879.

(7484 1—8) E d y k Ł
L. 10436. C. k. sąd obwodowy w Ko­

łomyi uwiadamia Elika Eisenfelda, Pinkasa 
Hackera i Joasia Margulesa, z miejsca poby­
tu niewiadomych, że wydany w skutek proś­
by Mes hulima Frieda de praes. 26go czerw­
ca 1879, 1. 6363 nakaz zapłaty co do sumy 
wekslowej 1500 zł. w a., ustanowionemu im 
w osobie adwokata D>-a. Freudenberga kura­
torowi doręczonym z- stał.

Kołomyia 30 października 1879.
(7437 3— 3) ' m  & j  &  t .

L. 5118. Sąd powiatowy Kęski odbędzie 
egzekucyjną sprzedaż realności Macieja Sa­
dlika pod. i. k, 40 w Międzybrodziu Kobier- 
niekiem na pokrycie pretensji JKantego Sa­
dlika w sumie 33 złr. 98 ct. z p. a. w są­
dzie w 3 terminach w dniach 9 grudnia 
1879. 19 stycznia i 23 lutego 1880 każdym 
razem o godzenie 10 rano.

CL.ua wywołania 785 złr.
W&dvuB6 78 złr 50 ct.

Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Dra Chrzanowskiego w Kętach.

Kety 15 października 1879.
(7438 3— 3) m  d  y  ls  t .

L, 5428. Sąd powiatowy Kęcki odbę­
dzie egzekucyjną sprzedaż realności Pawła 
Fołtyna w Ctańcu pod lk. 347 położonej na 
pokryrie pretensji F bryana Gorczyńskiego 
w sumie 300 złr. z p*. w sądzie w 3 ter­
minu h : w dniach 26 grudnia 1879, 26
styeznit, i. 1 marca 1880 każdym razem o go­
dzinie 10 rano, jednak tylko natenczas jeś­
liby lic.ytae.ya tej realności w innej sprawie 
do 1. 5207 rozpisana — do skutku nie 
przyszła.

Cena wywołania 1132 złr.
Wady urn 113 złr. 20 ct.
Kuratorem dla niewiadomych ustano­

wiono Dra. Meissnera w Kętach.
Kęty 20 października 1879.



(7498 I—8) O b w ie s z c z e n ie *
L. 4866. Ze strony e. k. sądu powia­

towego w Zbarażu podaje so wiadomości, i i  
w dam 21 listopada 29 grudma 1879 i 8go 
lutego 1880 każdym rasem o gods. 10 praed 
południem odbędzie się przymusowa sprze­
daż dwóch parcel pols w Łubiankach wyż­
szych Kondrata Koszil Wasyla Kaczalowskie- 
go własnych ciała tabularnego nie stanowią­
cych w cela śeiągaienia kwoty 88 a. w, z 
pa. po odtrącenia 50 zł. aa  rzecz Altera 
Kleiner.

Na 1 i 2 terminie pola te tylko za lab 
wyżej c«ay szacunkowej na 8 terminie zaś 
także niżej ceny szacunkowej sprzedane zo­
staną.

Cena szacunkowa wynosi 180 zł. i 90 
Wadyum 10 pre.
Akt zastawniczego opisania i oszaco­

wania przejrzeć można w ts. registraturze.
Zbaraż 17ge września 1879.

(7497 1—8) Ii; s4 j? & e„
L. 2701. Celem zaspokojenia kwoty 

110 zł. a. w. z pn. odbędzie się w sądzie 
daia 11 grudnia 1879 5 lutego i 11 marca 
1880 o 10 godzinie przedpołudniem, publicz­
na sprzedaż realności pod 1. 821 w Porohach 
Nykoły Hodowańea własnej na rzecz L eh y  
L&utmana.

Zakład 17 zł. a. w.
C. k. Sąd pow iatowy 

Sołotwina 16 sierpnia 1879.
(7498 1— 8) XS d y k t ,

L. 5077. O, k. Sąd powiatowy Kuli­
kowski zawiadamia nioiejszem, źe w dniach
.19 listopada 22 grudnia 1879 i 20 stycznia 1880 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem  
licytowane będzie gospodarstwo gruntowe w 
Żełdcn 1. k. 157 ciała tabularnego nie s ta ­
nowiące Wasyla Tytunyk własne na rzecz 
Abrahama Falbel pto 60 zł. z pn.

Cena wywołania 420 zł.
Wadyum 42 zł.
Reszta warunków z aktami przejrzeć 

można w registraturze.
Kulików 80 września 1879.

(7494 1— 8) (§ A i  I t
31. 5039. 3 UE ©eretribringung ber gor= 

berung be§ Feibisch Tropper gegen 'Bendit 
unb Freide Kopeiman pto. 170 fi. oj). 2B. 
j n. %. wirb 1). g. am 4 ®pgember 1879, ant 
14ten Sdnner unb am 12ten gebruar 1880 
um 10 U |r  83ormtttag§ bie getf&iet!juttg be§ 
tabularma|igen 3łeolitiitgcmteileg jub. 9łr. S  
172 tn Nadworna- abgeljatten Werben unb 
jwar, bei ben jwei erften %exminen ntdjt un* 
ter bem @d)d^ung§Wert^e non 2300 fi. boi 
bem britien aucf) unter bemjelben.

SSabtum 230 f{. oft. SB.
®er fSaufpretg ift bimten 30 SCagcit §u jaljlen.

®cr ©rjMjer (jat bie @nmbl«ft?ń unb bie 
Ocrbiidjerten ©djulbcn, raeldje ber ©taubiger 
iticfjt annetimen w o Ute, jeb od) bte te |terenm tr 
nad] ttrdfteu be§ ©rtojeg piłberneijnten 

t .  f. ©ejirfegeridjt.
Nadworna ben 16 Shiguft 1879.

(7477 1—8) m  <8 J  fc «.
L. 12428. 0. k. sąd obwodowy w Sam­

borze rozpisuje na rzecz Dyrekcji gaiie. To­
warzystwa kredyt, ziemskiego we Lwowie 
celem zaspokojeni* dłużnego kapitału w iloś­
ci 59.537 "złr. 64 et. a. w. z pn. publiczną 
przymusową sprzedaż dobi Winniki z przy- 
ległościami. części dóbr Winniki, Sołty­
stwo Winniki w tab. ..Dom 22 pag. 441 dom. 
104 p»g. 203 i dum 116 pag. 5 l wpisanych, 
własność dłużnika Zygmunta Smala-wskiego 
stanowiących w trzech terminach & to dnia 
4 grudnia 1879, duia 22 stycznia i dnia 19 
lutego 1880 każdym m e m  o godzinie lOtej 
rano w tutejszym sądzie odbyć aię maiąeyeh 
w których to terminach dobra te za lub wy­
żej cesy wywołania sprzedane będą.

Gdyby takowe w pierwszym lub w dru­
gim terminie przynajmniej za cenę wywo­
łania sprzedane nie były, zostaną takowe, 
na trzecim terminie niżej ceny wywołania 
sprzedane, jedeakże w każdym razie za ta­
ką tylko cenę któraby na zaspokojenie wie­
rzytelności gaiie. towarzystwa kredyt, ziem. 
z pn. wystarczała.

Gdyby zaś te dobra i w trzecim ter­
minie nie sprzedano, natenczas w celu uło­
żenia ułatwiających warunków wyznacza się 
tsrmia na dzień 19 lutego 1880 o 4tej po 
południu z tern, że niestawający na tymże 
wierzyciele hipoteczni jako do większości 
głosów stawających przystępujący uważani 
będą.

Cena wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w kwocie 
121.620 złr. a. w., a wadyum wynosi 10 prc. 
tej ceny.

Resztę warunków można przeglądnąć 
w t. s. registraturze.

O czem się chęć kupna mających jako 
też wszystkich wierzycieli, którzyby dopiero 
po dniu 4 sierpnia 1879 do fcabuli weszli, 
lub którymby uchwała licytacyjna za późno 
iuo wcale doręczoną być niejasogła, niemniej 
też Markusa reete Masymiliana Mieses. Fi- 
schla reete Feliksa .Mieses, Artura Mieses, 
Rachania recte Emila Mieses jako wedle de­
kretu dziedzictwa z 21 maja 1876 1. 20795 
opad-.obierców Hirseha Miesesa, jako też Sala­
mona Begleiter, .Józefa Diamaatensteia, D a - , 
wida Hemansdorfer, Markusa I kler, Łeibę *

Grunfeld, Sarę Eyfkę Finsierbuseh, Leję San- 
. dauer Leję Sternheim, Meiehel Finsterbnseh, 
Jakóbfc Sandauer, Jakóba Bterheim, Majora 
Finsterbnseh, Markusa Keictoa, Dawida Ma- 
neles, Seliga Faiik i Bożę Sokal, wszystkich 
z miejsca pobytu niewiadomych pracz usta­
nowionego dla nich kuratora adw. Dra. Bu- 
dzynowskiego z zastępstwem adwokata Dra. 
Kobna się z&wisdamia.

Sambor 80 września 1879.
(7481 1—3) m  4  j  te  t*

L. 5162. O. k. sąd powiatowy w Lu- ! 
baezowie podaje do wiadomości, że na dniu ’ 
24 października 1879 1. 5162. wniesła Mał- 
ka Temer przeciw Janowi Ehrłich skargę o 
zspłaceaie kwoty 10 złr. a. w., która dc u- 
stńej rozprawy wedle post. drób. na d. 27 li­
stopada 1879 o godzinie 9 przed południem 
zadekretowaną została.

Ponieważ obecne miejsce pobytu pozwa­
nego Jana Ehrlichs wiadomem nie jest, 
przeto ustanawia się dla niego , na jego koszt 
i niebezpieczeństwo kuratora w osobie W a­
lentego Pieniążka, właściciela realności w 
Dzikowie starym, któremu skarga ta dorę­
czoną została.

Wzywa się zatem pozwanego Jana Ehr- 
licha, aby na powyższym terminie albo sam 
tu w sądzie stanął, lub przez pełnomocnika 
dał się zastąpić, i w ogóle wszelkie do o- 
brony potrzebne środki prawne przedsięwziął, 
inaczej bowiem spór ten z ustanowionym 
kuratorem przeprowadzonym będzie i pozwa­
ny wszelką z zaniedbania tego powstałą szko­
dę sam sobie przypisać będzie musiał.

Lubaczów dnia 30 października 1879. 
(7479 1— 3) I  d  y  fe fc

L. 1485. O k, sąd powiatowy w L u­
baczowie podaje do wiadomości, że na dniu 
27 marca 1879 I. 1485 wnieśli Tomasz i 
Katarzyna małż. Maczuga przeciw Annie 
Zielnika, skargę o zapłacenie kwot 48 złr. i 
8 złr. 88 et. a. w. Która do rozprawy suma­
rycznej na dzień 27 listopada 1879 o godzi­
nie 9 przed południem zadekretowaną została.

Ponieważ obecne miejsce pobytu Anny 
Zieiinka wiadomem nic jest, przeto ustano­
wiono dla niej aa  jej koszt i niebezpieczeń­
stwo kuratora w osobie c. k. Kotary usza p. 
Antoniego Praschia, któremu skarga ta do­
ręczoną została.

Wzywa się zatem pozwaną. Annę Zie­
lnika, aby na powyższym terminie albo sa­
ma tu w sądzie stanęła, łab przez pełnomo­
cnika dał* się zastąpić i w ogóle wszelkie 
do obrony potrzebne środki prawne przed­
sięwzięła, inaczej bowiem spór ten z usta­
nowionym kuratorem przeprowadzonym bę­
dzie i pozwana wszelka z zaniedbania tego 
powstałą szkodę, sama sobie przypisać będzie 
musiała..

Lubaczów duia BO czerwca 1879.
(7480 1— 8) 13 «6 y  Se t .

L. 1782 O. k. sąd powiatowy w Lu­
baczowie podaje do wiadomości, że w spo­
rze drobiazgowym Justyny Czara przeciw 
Annie Zieiinka pto 50 złr. a. w, wskutek 
prośby powódki z dnia 8 kwietnia 1878 1. 
1782 dla pozwanej Anny Zieiinka jako obe- 
caie z miejsca pobytu niewiadomej, na jej 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora w osobie
c. k. Notarynsza p. Antoniego Praschia usta­
nowiono, któremu dotyczącą skargę doręczo­
no i ponowny term in do rozprawy wedle 
post. drob. na dzień 27 listopada 1879 o I 
godzinie 9 przed południem wyznaczono. j 

Wzywa się zatem Annę Zieiinka, aby! 
na powyższym terminie albo sama tu w są- j 
dzie stanęła, lub przez pełnomocnika dała j 
się zastąpić i w ogóle wszelkie do obrony I 
potrzebae środki prawne przedsięwzięła, ica- \ 
t-zej'bowiem spór ten z ustanowionym ku­
ratorem przeprowadzony będzie i pozwana j 
wszelkie z zaniedbania tego powstałą szkodę. ’ 
sama sobie przypisać będzie musiała, 

Lubaczów dnia 30 lipca 1879,
(7486 1— 3) . i® 4  J  to

Ł. 9037- O. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu w sprawie egzekucyjne} gal. zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie przeciw 
Władysławowi Janickiemu pto 40.000 złr. 
w. s. z pn. zawiadamia, że na dniu 19 g ru ­
dnia 1879, dniu 14 stycznia 1880 i dniu 19 
lutego 1880 zawsze o godzinie 10 praed 
południem, licytacja dóbr Stubno, w powia­
cie Przemyskim położonych, wedle dom. 
210 pag. 245 n. 17 haer. Władysława J a - ; 
nickiego własnych, w biurze nr. 10 pod n a - ! 
stępującemi warunkami się odbędzie: }

’l)  Ceną wywołania jest suma 376.770} 
złr.; na pierwszych dwóch terminach będą i 
rzeczone dobra tylko za lub wyżej ceny wy- j 
wołania, zaś aa trzecim nie poniżej sumy ■
280.000 złr. sprzedane.

2) Wadyum wynosi _ 36.000 złr.
Wyciąg tabularny i resztę warunków 

licytacyjnych można przejrzeć lub odpisać 
w tusąd. registraturze.

O tern zawiadamia się wierzycieli z 
miejsca pobytu znanych dc rak własnych, 
zaś wierzycieli % nazwiska i miejsca pobytu 
niewiadomych, tudzież tych, którzyby po dniu 
18 stycznia 1879 prawa hipoteczne do dóbr 
Stubna nabyli, jakoteż tych, którymby uchwa­
ła licytacyjna i dalsze uchwały w tej spra­
wie e jakiegokolwiekbądź powodu doręczone 
być nie mogły, rrzeż kuratora ad actum

adwokatą dr. Czajkowskiego s zastępstwem 
adwokata Felsztyńskiego v przez niniejszy 
edykt.

Przemyśl dnia 1 października 1879. 
(7488 1— 8)

L. 18321. 0. k. sąd obwodowy w Sam­
borze podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 274 złr. z pn. przy- 

l musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
} k. 44/65 w Samborze na dzielniej przemy- 
! skiej położonej wedle dom. Y . pag. 898 n.
2 haer. dłużnika Józefs Zagórskiego własnej, 
a protołem tutejszego sądu * 5 lutego 1878 
1. 2146 ocenionej, as  rzecz Dawida Hopfin- 

' gera dnia 11 grudnia 1879, dnia 15 stycz­
nia 1880 i dnia 12 lutego 1880, każdym ra­
zem o godzinie lOtej rano pod tym warun­
kiem w sądzie tutejszym się odbędzie, ii. 
przy pierwszych dwu terminach rzeczona 
realność tylko wyżej lub za cenę wywołania, 
zaś przy trzecim i niżej takowej najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 1859 złr. 15 ct. w. a., a wadyum 185 
złr. 91 ct.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w tusądowej registraturze przejrzeć.

Ó czem się chęć kupienia mających, 
jaketeź wszystkich tych, którzy z miejsca 
pobytu są niewiadomi lub którzyby po dniu
3 maja 1877 aa powyższej realności prawo 
zastawa uzyskali, przez ustanowionego dla 
nich kuratora adw. dr. Budzynowskiego z 
substytucją adwokata dr. Kohna zawiadamia.

Sambor 23 września 1879.
(7491 1— 3) L. 7687.

©glossiesai©  l le y t a c y i .
O. k. sąd powiatowy Brzeżański ogła­

sza że celem zaspokojenia należytośei Aby 
Asehkanazego przeciw nieobjętej masie To­
masza Tyrowicza w ilości 1.88 złr. z pn. 
odbędzie się dnia 4 grudnia 1879 o godzinie 
9 rano przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności fabularnej pod 1. k. 83 w Brzeżanaeh 
na Miasteczku położonej.

Cena szacunkowa i. 224 złr. 20 ct, Wa­
dyum 61 złr. 21 et.

Realność zostanie i niżej ocenienia za 
jakąbądż cenę sprzedaną.

Bliższe warunki, stan tabuli, akt oce­
nienia można w sądzie przyjrzeć,

O tern się wszystkich interesowanych, 
mianowicie niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Mac>eja Padę, tegoż spadkobierców 
lub prawonabyweów, wierzycieli którzy po 
dniu 10 stycznia 1879 prawo zastawu na 
wspomaiaaei realności nabyli, lub którymby 
niniejsza u oh wała doręczoną być nie mogła, 
do rąk kuratora dr. Madejskiego adwokata 
w Brzeżanaeh zawiadamia.

Brzeżauy dnia 13 września 1879.
(7485)

L. 1929. Otlem zaspokojenia dostawy 
żywności aa r. 1880 dla więźui sądu obwo­
dowego ,w Nowym|B%cau odbędzie się w 
sądzie obwodowym w Nowym Sączu dnia 
18 listopada 1879 r. o godz-nie 9 z rana pu­
bliczna licytacja in minus.

Wadyum wynosi 1485 złr.
Każdy, chęć licytowania mający jest 

obowiązanym przed rozpoczęciem licytacji 
złożyć do rąk kom isji licytacyjnej wadyum 
gotówką lub w napieraeh publicznych we­
dle kursu aa giełdzie notowanego, a nie wy­
żej sari.

•Pisemne w  pra-une wymogi zaopatrzo­
ne oferty będą prze* ustanowioną komisję 
aż do ukończenia ustnej licytacji przyjmowano.

Reszta warunków licytacyjnych może 
być w sądzie przejrzaną.

Prezydium  c. k. s-sdu obwodowego 
Nowy Sącz 2 listopada 1,879.

(7500) _  ̂  ̂ ^ s S o s s c B s Ie ,
L. 30988. Uwiadamiam wierzycieli ma­

sy rozbiorowej Tauby Brand o przedłożenie 
przez zawiadowcę masy projektu podziału z 
tera, że takowy u podpisanego i u zawiadow­
cy masy do przejrzenia lub odpisubraraajest 
złożony i że wierzyciele uwagi swe eo do 
projektu tego najdalej do 20 listopada 1879 
ustnie lub pisemnie u podpisanego wnieść 
mogą.

Zarazom wyznaczam do rozprawy nad 
te mi uwagami i do ułożenia ostatecznego 
podziału termin na dzień 27 listopada 1879 
o godzinie 11 przed południem na który 
wszystkich wierzycieli wzymam.

0. k. komisarz konkursowy 
N i k i s c h .

Lwów 4 listopada 1879.
(7499) _ E i y  !k i ,

L. 50038. 0. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza, że rozpisana uchwałą z dnia 6 
września 1879 1. 41582 przymusowa sprze­
daż realności pod !. 1B1’/* w sprawie Iszej 
austr. kasy oszczędności przeciw Jakćbowi 
Herz Bernstein pto 12250 zł. w. a. wstrzy­
maną zostaje

Lwów 25 października 1879,
(7418 3—8) ©!6»wfi«BB(©*©i8ie.

L. 5081, O. k. Sąd powiatowy w Tur- 
ce podaje niniejsze® do publicznej wiado­
mości, źe aa zaspokojenie sumy 93 zł. 76 
et. % pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
i. k. 85 snbrep. 73 w Łomuie położonej 
masy leżącej ś p. Tym ka‘Kryś własnej, w 
tutejszym e. k. Sądzie w drodze publicznej

■ licytacyi na rzecz Zakładu włościańskiego 
dnia 28 listopada i 29 grudnia 1879 każdym 
razem o godzinie 9 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na tych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
800 zł. lub wyżej siej, sprzedaną zostanie.

Gdyby te dwa termina licytacyjne u- 
płynęły bez skutku natenczas do przesłu­
chania wierzycieli stosownie do §. 148 u. t. 
wyznacza się termin na dzień 20go stycznia 
1880 o godzinio 4 po południu na którym 
eiź wierzyciele pod rygorem prawa w tutej­
szym sądzie stawić się mają.

Wadyum wynosi 10 prc, ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusąd owej registraturze.

G. k. Sąd powiatowy 
Turka dnia 1 października 1879.

(7436 3— 8) ©fcwltMW«8«sKi*>.
L. 1820. O. k. sąd powiatowy we Fr;v- 

_ sztuka odbędzie w dniach 27 listopada, 18 
i grudnia 1879 i 29 stycznia 1880, każdym 
[ razem o godzinie 9 rano egzekucyjną sprze- 
j daź połowy realności pod 1. 18 w* Puł&n- 
| kaeh ciała hipotecznego niestanowiącej na 
i 611 złr. oszacowanej Józefa Jurasza własnej, 
!na zaspokojenie pretensji Wilhelma Stefani­
ka 70 złr,

Wadyum 61 złr.
Frysztak 28 sierpnia 1879.

(743158—8) JB d  y  fe. «,
L. 8201. O. k. sąd powiatowy delego 

waay miej ki dla spraw cywilnych w Bza- 
ssowie ogłoszą, iż celem przymusowego wy­
dobycia sumy 270 złr. z pn. odbędzie się 
w totejszo-sądowym gmachu, każdym razem 
o godzinie 10 z rana a to w dniach 28 1 - 
stopach i 23 grudnia 1879 i 30 stycznia 
1880 publiczna przymusowa sprzedaż' real­
ności pod 1. 100/132 w Ruskiej wsi ad Rze­
szo w położonej, dłużników Władysława i 
Teofili małżonków Nowickich własnej, na 
rzecz, p, Leona Dra. B ersom

Oenę wywołania stanowi suma- 2500 
złr, w. a.

Wadyum 250 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tutejszosądowej registraturze.
Rzeszów duia 18 października 1879. 

(7441 3— 3) I d y f e
L. 5117. C. k. Sad powiatowy w Tur- 

ce zawiadamia niniejsze®, iż na zaspokoje­
nie pretensji Ryszarda Kmentt przeciw Schio- 
mie Majer pto 30 złr., 40 złr. i 30 złr. 
a, w, z m .  odbędzie się w sądaie tut. w de. : 

26 listopada 1879 
26 gradais 1879 
26 stycznia 1880 

każdym razem o godzinie 9 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż rcalnośri pod i. 8 w 
Dniestrżyku dobowym położonej, z tera iż 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś na 
trzecim także poniżej tej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 130 złr.
Wadyum 18 złr.
Reszta warunków licytacyjnych można 

w registraturze tutejszego sadu przejrzeć.
Turka duia 8 października 1879.

(7433 3— 8) ®  d  j  te K.
L. 9141. O. k. sąd powiatowy Brze­

żański podaje do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie pretensji Ohaima i Mindli 
Ross przeciw Aleksandrowi i Katarzynie Nie- 
chcajom pto 40 złr. odbędzie się w tutej­
szym sądzie d&ia 27 listopada 1879 o go­
dzinie 9 rano przymusowa sprzedaż realnoś­
ci pod Ik. 165 w Brzeżanaeh na Adamówce 
ciała tabularnego niestanowiącej, a to także 
poniżej ceny szacunkowej za jakabądź oenę. 

Cena szacunkowa wynosi 242 złr. 
Wadyum 24 złr. 20 ct.
Brzeżany 29 września 1879.

(7429 3—3) W  4  j  to
L. 10. Celem powzięcia uchwały co do 

sposobu zrealizowania aktywów masy r oz ­
biorowej Mendla Kaufera i Dawida Lasta, 
które administrator jako nieszczególne wy­
kazał, tudzież celem wyznaczenia miary wy­
nagrodzenia przez administratora żądanego 
zapraszam wszystkich wierzycieli na posie­
dzenie na dzień 10 listopada 1879 9 rano. 

Stanisławów 18 października 1879.
komisarz konkursowy 

Rybczyński 
(7417 3—3) B  i  y  lir 4

L. 8980. O. k. Sąd powiatowy w Sta- 
remmieście ogłasza, że celeia zaspokojenia 
sumy 375 zł. 3 ct. w. a. z pn. w tutejszym 
sądzie w dniu 5 grudnia 1879 o godzinie 
11 rano przymusowa publiczna sprzedaż re­
alności pod 1. 149 871 rep. 187 73 w T a­
rsem położonej, dłużnika Karola Bielańskie­
go własnej, na rzecz uprzyw. Zakładu kred. 
włość we Lwowie się odbędzie z tem, iż re ­
alność ta na terminie powyższym także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun­
kowej.

Reszta warunków tudzież akt opisania i 
oszacowania w tusądowej registraturze przej­
rzeć można.

O. k. Sąd prwistowy 
Staremiasto 10 sierpnia 1879.



7
(7459 2 - 8 )  E d j r k t

L. 9478. W sprawie egzekucyjnej Sa­
lomona Zeicbnera przeciw Wincentemu Ba- 
ra&iukowi o zapłacenie kwoty 870 zł. roz­
pisuje się licytaeyę realności pod 1. k.. 145 
w Kołomyji ciała tabularnego niestanowią- 
eej w 3 terminach to jest dnia Igo grudnia 
29 grudais 1879 i 26 stycznia 1880 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cena sżacunkowa wynosi 304 zł. 20
cent.

Wadyum 30 zł. 42 ct. w. a.
Akt oszacowania i warunki licytacji w 

tutejszosadowej registraturze przejrzeć można.
Z c. k. Sądu obwodowego

Kołomyja dnia 30 września 1879.
(7456 2 - 8 )  E d y k  t .

L. 28956. C. k. sąd miejsko delego­
wany w Krakowie podaje do wiadomości, iż 
celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 1200 
zł. w. a. a względnie niespłaconej jeszcze 
reszty 936 zł. 20 ct. a. w. z pn. odbędzie 
się na rzecz galic. Zakładu kredytowego 
ziemskiego (Galizische Bodeu Credit Anstałtt) 
w Krakowie w gmachu sądoyrym w trzech 
terminach :

dnia 10 grudnia 1879 
dnia 12 stycznia 1880 
dnia 9 lutego 1880 

każdym razem o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna sprzedaż realności pod 1. k. 41 i 68 
wyk. hip. 41 i 68 w Węgrzcach w powie­
cie krakowskiem położonej.

Cena wywołania wynosi 2400 zł. a 
wadyum 240 zł. a. w.

Rasztę warunków licytacyjnych i wy­
kaz hipoteczny chęć kupna mającej w tutej­
szej registraturze przejrzeć mogą.

Kraków 3 października 1879.
(7464 2 —3) E d y k t ,

L. 916. C, k. Sąd powiatowy w Bro­
dach podaje do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia gminy miasta Brodów przeciw Jodeł 
i Libie małżonkom Hammermann pto 553 
zł. 95 ct. w. a. z pn. odbędzie się w sądzie 
tutejszym dnia 21 listopada 1879 19 grudnia 
lb79 i 15 stycznia 1880 zawsze o lOtej go­
dzinie rano w biurze 1. 2 egzekucyjna licy­
tacja  realności Judei i Biby małżonków 
Hammermann pod i. tab. 365, 366, w Bro­
nach położonej, która na dwu pierwszych 
terminach tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej na 1941 zł. w. a. wypośrodkowanej 
na trecim zaś i poniżej tejże najwięcej ofia­
rującemu sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc.
Beszta warunków licytacyjnych może 

być przejrzana wraz z aktem oszacowania w 
sądzie.

O ezem się zawiadamia chęć kupienia 
mających i tych wierzycieli hipotecznych 
Uórzyby prawo zastawu dla swych pretensyj 
na tych realnościaeh po dniu wystawienia 
tstrak tu  tabularnego (15 stycznia 1879) u- 
;«yskali lub którymby uchwała licytacyjna 
lub i dalsze dla jakiejkolwiek przeszkody do­
ręczona być niemogły z tern, że dla tychże 
kuratorem adw. Dr. Ornsteina z Brodów u- 
stanowiono.

Brody dnia 6 września 1879.
(7465 2— 3) O t»wies5sciEeis.le.

L. 1317. I)sia 12 listopada, tudzież 
dnia 10 grudnia 1879 i na daiu 14 stycz­
nia 1880 każdym razem o godzinie 10 rano 
f przedarte zostanie w sądzie tutejszym w dro­
dze przymusowej przez publiczną licytację 
gospodarstwo pod 1. 18 w Różance położone 
ciała tabularnego nie stanowiące, do dłużnika 
Jakóba Piwinskiego należące, celem wydo­
bycia przyznanej Isaakowi H. Sehumor kwo­
ty 207 złr. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 794 złr.
Wadyum 79 złr. 40 ct.
Warunki licytacyjne może chęć kupie­

nia mający przejrzeć w registraturze sądu 
tutejszego.

O. k. Sąd powiatowy
Mosty dnia 19 kwietnia 1879.

(7424 2— 3) E d y k  t .
L. 8817. Odnośnie do edyktu z 5 

czerwca 1879 1. 5448 uwiadamia się chęć 
kupienia mających, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności c. k. uprzyw._ gal. akc. ban­
ku hipotecznego, odbędzie się dnia 16 sty­
cznia 1880 o godzinie 10 z rana pomusowa 
sprzedaż realności Fiszla Ilirm  pod 1. k. 47/ 
^65 pcd następującymi warunkami liaytacyj- 
®ymi:

1. Wadyum zniża się na 5% c0By 
wywołania t. j. na kwotę 216 zł. 30 ct. aw.

2. Realność ta sprzedaną zostanie na 
powyższym terminie także niżej ceny sza­
cunkowej za jakąbądź cenę.

Resztę waranków licytacyjnych w  u- 
cbwale z dnia 5 czerwca 1879 do 1. 5448 
ustanowionych zostawia się nie zmienione.

O. k. sąd obwodowy
Kołomyja 25 września 1879. 

(7461.2—3) E d y k  t ,
L. 11418. O. k. Sąd obwodowy w 

Tarnowie wyznacza do przedsięwzięcia'egze­
kucyjnej sprzedaży dóbr Żurowa, w powie­
cie Brzosteckim położonych, dłużnika p. 
Aleksandra Rodeckiego własnych, uchwałą 
e. k. sądu krajowego we Lwowie z dnia 5 
kwietnia 1879 1. 13726 w celu zaspokojenia 
wierzytelności c, k. uprzyw. gal, akcyjnego

[banku hipotecznego w kwocie 12801 złr. 29 
j ct. w. a. z pa. dozwolonej, termin na dzień 
; 12 stycznia 1880 o godzinie 10 przed po- 
j łuduiem na którym dobra rzeczone także 
i poniżej ceny szacunkowej przy udzieleniu 
i pożyczki bankowej w kwocie 26240 złr. w. 
ja. przyjętej za jakąbądź cenę najwięcej ofia­
rującemu sprzedane zostaną.

Wadyum z łożyć się mające wynosi 
1312 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w registra­
turze.

O tern otrzymują zawiadomienie obie- 
dwie strony, c. k. główny urząd podatkowy 
w Pilznie, c. k. prokuratorya skarbu we 

| Lwowie, wszyscy wierzyciele hipoteczni, a 
, wszczególaości nieobjęta masa Ozyasza Ląj- 
by Horowitza i ci wierzyciele, którzyby po 
dniu 10 marca 1879 do hipoteki rzeczonych, 
dóbr weszli, lub którymby jakakolwiek ‘ u- 
chwała w tej sprawie z jakiego bądź powo­
du doręczoną być nie mogła, do rąk kura­
tora w osobie p. adw. Dra. Tokarza ustano­
wionego, tudzież przez edykt, którego ogło­
szenie równocześnie zarządzone zostaje.

w Tarnowie dnia 25 września 1879. 
(7451 2—3)

L. 2867. O. k. sąd powiatowy w Bu- 
kowsku podaje ds publicznej wiadomości, że 
celem, zaspokojenia pretensji Chaima Sterna 
przeciwko Michałowi Kuzikowi także Szyjka 
zwanemu, egzekucyjna sprzedaż realności 
pod nr. 91 w Płonnej położonej nietabular- 
nęj w drodze publicznej licytacji na daiu 
27 listopada 1879, 8 stycznia i 5 lutego 
1880 zawsze o godzinę 10 przedpołudniem 
się odbędzie.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności w kwocie 400 złr. wadyum 40 złr. 
wal. austr.

Na pierwszych dwóeh terminach sprze­
dana zostanie ta realność za cenę szacunko­
wą lub wyżej takowej, na ostatnim niżej ce- 
ny szacunkowej, lecz nie niżej wszystkim 
na tej realności zabezpieczonym długom ,! 
wyrównającąj kwoty. j

Protokół zastawniczego opisania, egze-! 
kucyjnego oszacowania tej realności i resztę 
warunków wolno każdemu przejrzeć.

Bukowsko 15 września 1879.
(7467 2—3) €^wS®»s© a«sfi*».

L. 5494. Z® strony c. k. sądu powiat, 
w Zbarażu podaje się do wiadomości, iż w 
dniach 21 listopada, 22 grudnia 1879 i 27 
stycznia 1880, każdym razem o godziaio 10 
przed południem odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności pod nr. 82 wSzelpaka-h, 
Jacka Padalezuka własnej ciała tabularnego 
nie stanowiącej w celu ściągaiesia kwoty 
137 złr. w. a. z pn. na rzecz Isalia Gineberga.

Na 1 i 2 terminie realność ta tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na 8 terminie 
zaś, także niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 295 złr. Wa­
dyum 29 złr. 50 ct.

Akt zastawniczego opisania i oszacowa­
nia przejrzeć można w tusąd. registraturze.

Zbaraż dnia 26 września 1879.
(7462 2—3) E  d  j  Ss «.

L. 8082. O. k. sąd obwodowy jako 
handlowy w Złoczowie podaje do wiadomo­
ści, że celem zaspokojenia wierzytelności Zi- 
wie Baraseh w kwocie 60 złr. w. a. z pn. 
odbędzie się publiczna sprzedaż przymusowa 
realności w Złoczowie na przedmieściu Szla­
kach położonej, z domów mieszkalnych 1. k. 
69 i 185, szopy, stodoły, ogrodu i roli, razem 
objętości jednego morga 17 kwadr, sążsi się 
składającej na łączną kwotę 1700 złr. w. a. 
oszacowanej, ciała hipotecznego niestanowią- 
eej w trzech termiaach a to: 2 grudnia 
1879, d. 20 stycznia 1880 i d. 8 lutego 1880, 
każdym razem o godzi o ie 10 przed połud. 
w Złoczowskim c. k. sądzie obwodowym, na 
których realność ta niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi kwotę 170 złr. w. a., 
akt opisania i oszacowania tudzież dalsze, 
warunki licytacyjne w totejszosądowej regi­
straturze przejrzeć można.

Dla tych wierzycieli, którymby uchwa­
ła tę licytaeyę dozwalająca lub dalsze uchwa­
ły licytacji i ekstrykacyi dotyczące wcześnie 
lub wcale nie zostały doręczone, lub którzy- 
by później prawa zastawu aa tej realności 
nabyli, ustanowiono na kuratora adw. dr. 
Mijakowskiego ze zastępstwem przez adw. 
dr. Billeta.

Złoczów duia 27 września 1879.
(7457 2 - 3 )  B  d  jr k  t .

L. 23027. O. k. sąd delegowany miej. 
w Krakowie podaje do publicznej wiadomo­
ści, że celem zaspokojenia sumy wekslowej 
100 złr. w. a. z pn. odbędzie się na rzecz 
Ludwika Urbańskiego w gmachu sądowym 
w dwóch terminach, na dniu 3 grudnia 1879 
12 stycznia 1880 każdym razem o godzinie 
10 przed południem, egzekucyjna sprzedaż 
realności włościańskiej pod nr. 41 w Węgrz- 
ea-h w powiecie Krakowskim położonej, we­
dług wykazu hipotecznego nr. 1 dłużnika 
Jana Wolaickiego własnej.

Cena wywołania wynosi 8365 złr. a 
wadyum 336 złr. 50 ct.

Protokół egzekucyjnego oszacowania tej

realności, i reszta warunków licytacyjnych 
mogą być przejrzane w tuteiszej registraturze.

Kraków 9 września 1879.
(7458 2—3) © S rw ieszcaessiS e .

L. 10210. C. k. sąd obwodowy w Ko- 
łomyji podaje do powszechnej wiadomości, 
że na wezwanie c. k. sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 4 października 1879 do 1. 
43917 rozpisaną rostała na podstawie prawo­
mocnego nakazu zapłaty z dnia 1 marca 
1879 1. 9588 celem zaspokojenia sum 68 złr. 
4 et. z procentami 6 proc. od dnia 24 m ar­
ca 1878 kwoty 68 złr. jako 1 proc. prowi- 
zyą, 68 złr. 4 ct. z procentami 6 proc. od 
dnia 24 września 1878 z 68 złr. jako 1 proc. 
prowizyą, 1086 złr. 5 ct. z 7 proc. prosen- 
eentami od dnia 24 marca 1879 kosztów 
sądowych 29 złr. 70 ct. tudzież kosztów po­
dania w kwocie 19 złr. 92 et. po odtrąceniu 
jednakże kwoty 50 złr. na procent niniejsze­
go długu niszczonej przymusową licytaeyę 
realności pod 1. 17 miasta, w Kołomyji poło­
żonej, Reiżi, Al tera, Gici, Ryfki, i Mechla 
Gugig wedle dom. I pag. 905 n 5 haer.

, własnej, która w sądzie tutejszym w 8 na 
| dzień 15 grudnia 1879, 16 stycznia 1880 i 
16 lutego 1880 wyznaczonych terminach, 
każdym razem o godzinie 8 przed południem 
zostanie przedsięwziętą, że cenę wywołania 
stanowi wartość tej realności przy udzieleniu 
pożyczki bankowej w sumie 5000 złr. przy­
jęta, że każdy chęć kupienia mający obowią­
zanym będzie jako wadyum kwotę 500 złr. 
w gotowiźnie, bądź w książeczkach galic. ka­
sy oszczędności, bądź w galicyjskich obliga­
cjach indemnizacyjnyeh lub też w obliga­
cjach  długu państwa, albo też w listach za­
stawnych galic. towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, c. k. uprzyw. galic. akcyjnego 
banku hipotecznego, lub c. k. uprzyw. austr. 
banku narodowego w Wiedniu da rąk komi­
s j i  licytacyjnej złożyć, że na wypadek, gdy­
by realność ta w powyższych terminach za 
cenę wywołania lub wyżej tej ceny sprzeda­
ną nie została, natenczas dla ułożenia uła­
twiających warunków wyznacza się termin 
sądowy na dzień 15 iutego 1880 o godzinie 
4 tej po południu z tem oznajmieniem, iż 
nie stawający na terminie wierzyciele hipo­
teczni jako do większości głosów stawająeyeh 
przystępujący uważani będą wreszcie że wy­
ciąg hipoteczny rzeczonej realności i resztę 
wafuaiiów licytacyjnych w ts. registraturze 
przejrzeć można.

Kołomyja dnia 16 października 1879. 
(7470 2—S) E  d  j  k  t .

L. 48954. O. k. Sąd krajowy Lwow- 
I ski zawiadamia niewiadomych % miejsca po- 
| bytu pp. Fryd sryka Po ten i Celinę Po ten, 
liż  dla nich kuratorem adsr. Dr. Dziubiński 
I z substytucją adw. Dra. Sitarskiego ustano- 
i wionym został, a zarazem, że kuratorowi u- 
I chwała tut. z dnia 25 października 1879 1. 

46954, którą w sprawie Dyrekcji e. k. uprz. 
j gal. zakładu kredytowego włościańskiego 
[przeciwko nim pto 15 000 złr. w. a. z pa. 
[egzekucyjną sprzedaż przez publiczną licy- 
| tacyę zajętych ich i oszacowanych rucho- 
| mości na zaspokojenie wyżej powołanej na- 
jleżytości dozwolono, doręczoną została.

Lwów dnia 25 października 1879.
: (7466 2 - 3 )  E d y k t .

L. 12490. Sokslski c. k. Sąd powiato­
wy wyznaczył, w celu wydobycia wierzytel­
ności Judy Boryla w ilości 23 zł. 84 ct. z 
pa. przymusowy jawny przetarg należącej 
do dłużnika Hawryła Sirka ciała hipoteczne­
go nie stanowiącej z 2 morgów 1200Q° grun­
tu z zabudowań gospodarczych składającej 
się na 165 zł. a. w. ocenionej realności pod
1. spis. 8 w Korczynie na dniu 20 stycznia 
24 lutego i 30 marca 1880 zawsze od go­
dziny 10 przed południem w gmachu sądo­
wym.

Poręczne 18 zł. 50 ct. a. w.
W pierwszym i drugim terminie na­

być można realność tą tylko za cenę wyższą 
lub nie niższą od ceny szacunkowej, w trze­
cim zaś nawet poniżej ceny.

Resztę warunków tudzież protokoły o- 
pisania i ocenienia realności tej przejrzeć 
można w registraturze sądu tegoż.

Sokal 17 września 1879.
(7469 2 - 3 )  E d y k t .

L. 45832. O. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia niniejszym Helenę z hr. Ko­
morowskich Xaę Wiazemską, iż teraźniejsi 
właściciele dóbr Tehlów na których na jej 
rzecz suma 42000 zł. w. a. zaiatabulowaną 
jest, wnieśli do tutejszego sądu prośbę o 
wydzielenie pewnej przestrzeni gruntu z 
tych dóbr i utworzenia z takowej nowego 
ciała tabularnego jednak bez przeniesienia 
tego długu na to nowe ciało tabularne, a 
ponieważ miejsce jej teraźniejszego pobytu 
wiadomem nie jest, to ustanowiono dla niej 
w tej sprawie kuratora w osobie adw. Dra 
Stromzngera z zastępstwem adw. Dra Kratto- 
ra, którego wezwano w jej imieaiu do o- 
świadozenia się względem tego żądania w 
przeciągu 60 dni.

Jest zatem rzeczą Heleny z hr. Komo­
rowskich Xoy Wiazemskiej porozumieć się 
z ustanowionym kuratorem.

Lwów dnia 18 października 1879.

(7423 2— 3) je  d y k t .
L. 22197. Cesarsko królewski sąd kra­

jowy zawiadamia niniejszym edyktem F ran­
ciszka Otowskiego, że w sporze pisemnym 
Teodora Baranowskiego przeciw niemu o za­
płacenie sumy 837 zł. 50 ct. 387 zł. i 22
5 ct. w. a. zapadł w dniu 28 lutego 1879 
do 1. 3915 wyk. na uodstawis którego orze­
czono, iż pozwany Franciszek Otawski wi­
nien jest Teodorowi Baranowskiemu a) kw o­
tę 8379 zł. 50 ct. w7, a. wraz z procentem po
6 prc. od 'dnia 'wytoczonej skargi bieżącym 
bez warunkowo; b) sumę 387 zł. z procen­
tem 6 prc. od dnia skargi bieżącym warun­
kowo jeżeli strona powodowa wykona przy- 
sięgę.

Gdy miejsce pobytu pozwanego F ran­
ciszka Otawskiago nie jest wiadomem przeto 
c. k. sąd krajowy w celu zastępowania po­
zwanego na jego ksszt i niebezpieczeństwo 
adw. Ozesaaka ze substytucyą adw. Eiben- 
szutza kuratorami nieobecnego ustanowił i 
pierwszemu z nich wyrok wyż wspomnianym 
doręczył.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby potrzebne dokumenta usta­
nowionemu dla niego zastępcy udzielił, lub 
inEego obrońcę sobie wybrał i o tem c. k 
sądowi doniósł, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Kraków 29 sierpnia 1879.
(7471 1— 3) E d y k t ,

L. 47187. 0. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Wiktorya z ObHewskieh Sehimserowa prze­
ciw Katarzynie lo  ślubu Johler 2o ślubu 
Jankowskiej pod dniem 4 października 1879 
pozew o ekst* bulący ę sumy 1000 złr. m. k. 
ze stanu biernego realności 1. 565 */4 ws 
Lwowie położonej wniosła i o pomoc sądową 
prosiła, w skutek czego pozew ten do po­
stępowania pismnego dekretowany został.

Poaieważ miejsce pobytu Katarzyny lo  
ślubu Johler 2o ślubu Jankowskiej, wzglę­
dnie jej spadkobierców jest niewiadomem, 
przeto e. k. sąd krajowy do zastępowania 
i ca jej koszt i szkodę, tutejszego sdw. dra. 
Hryszkiawicza z zastępstwem adw. dra. Sko­
wron tkiego kuratorem mianował, z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicy! przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwaną, aby w należytym czasie oso­
biście stanęła, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu -zastępcy udzieliła, lub innego 
zastępcę wybrała i sadowi oznajmiła, słowem 
stosownych środków do obrony użyła, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam? sobie 
przypisać będzie musiała.

Lwów dnia 18 października 1879.
(7410 1— 3) JE d  W fe 4.

L. 50311. 0. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie niniejszym edyktem wia­
domo czyni p. Ignacemu br. Krasickiemu, 
iż Herseh Turk w daiu 27 października 
1879 przeciw niemu pozew o zapłacenie su­
my weasHwej 1100 złr. w. a. z pn. wniósł, 
wskutek którego w daiu 31 października 1879
1. 50811 nakaz zapłaty zaskarżonej sumy 
wydany został. Ponieważ miejsce pobytu p. 
Ignacego hr. Krasickiego wiadomem nie jest, 
ustanowił c. k. sąd krajowy do zastępowania 
jego i r a  jego koszt i niebezpieczeństwo 
adwokata dr. Dziubińskiego z substytucyą 
adw. dr. Lubińskiego kuratorem, z którym 
sprawa ta wedle obowiązujących ustaw prze­
prowadzoną będzie, i któremu wydany nakaz 
zapłaty się doręcza.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobi­
ście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu kuratorowi udzielił, lub inne­
go zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, sło­
wem stosownych do obrony środków użył, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 31 października 1879.
(7409 1—3) E  i  y  k  t

L. 50810. O. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie niniejszym edyktem wia­
domo czyni p. Ignacemu hr. Krasickiemu, 
iż Ilersch Turk w dniu 27 października 1879 
przeciw niemu pozew o zapłacenie sumy 
wekslowej 1500 złr. w. a. z pn. wniósł, 
wskutek którego w dniu 31 października 
1879 1. 50310 nakaz zapłaty zaskarżonej 
sumy wydany został. Pomewrż miejsce po­
bytu p. Ignacego hr. Krasickiego wiadomem 
nie jest, ustanowił c. k. sąd krajowy do za­
stępowania jego i na jego koszt i niebezpie­
czeństwo adwokata dr. Dziubińskiego z sub­
stytucyą adwoKata dr. Lubińskiego kuratorem, 
z którym sprawa ta wedle obowiązujących 
ustaw przeprowadzoną będzie, i któremu 
wydany nakaz zapłaty się doręcza.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobi­
ście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu kuratorowi udzielił, lub inne­
go zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, sło­
wem stosownych do obrony środków użył, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Lwów daia 31 października 1879.
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ról. głównej fabryce tytoniu

(7896 3 - 3 )
Przy ces.

w W innikach będą następujące przedm ioty 
iif rok 1880 w drodze pisem nych ofert 
bezpieczone a to :

i ii  ii t  a .
Nowe ryzy 

a 1000 arkuszy 
5290 
2480 
2810 

140 
480

czyli m ilim etry
856/527
860/527
895/580
895/474
290/580

cale 
187,/20 
187./20 
15/22 
15/18 
11/22

P a p ie r  k o n c e p to w y  m asz y n o w y . 
25 250/800
20 200/800

Papier słomiany.
45 895/474
Oeski miękie sosnowe.
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Bretter weiclte Kieferne.

śeiami przymusowa publu 
epodarstwa gruntowego pod 
konin położonego, M areius F u tty  własasgo, 
ciała i&bularaego nir-sknowiąeego dozwoloną 
została, która to sprzedaż w ctoó .b  term i- 

, asch a to dnia 18 listopada i dnia 17 gra* , ^  
i dnia 1879 każdym razem o godzinie 10 ra- |

I I

, | g§$$nUMUM0MMMXMUr%S
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j r?o w tutejszym  sądzie prscprowt dcoaą bę-

m u t t m u

Lezioni di lingua 'iteliana.
.R y n e k  l. 3 .
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; dzie. t
Sliillimeter I Oenę wywołania stanowi w m o ść  sza- 

856/527 *" *
860/527
895/580
395/474
290/580

| eunkowa tego gospodarstwa w kwocie 2675 
| zl. a, w.
I W adyuna zaś 10 pro. takowej.
| Baszta warunków, tudzież ak t opisania
j i szacunku, mogą być przejrzano w sądzie.
| .Krosuo 10 sierpnia 1879.
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n ip

s a e r o k i e g r u b e b r  e i t b t e f
Metry cale czyli mil im. ?p»ie czyli mili m. SReter Soli m/m SoH SKiKimetcr

1.200 10 „ 268 eU » 39.5 1.200 10 263 bU 39.5
500 11 r 289 *L >7 32.9 500 11 289 5I, 82.9

1.700 9 „ 240 % n 26 3 1.700 9 240 % 28.3
9.000 10 „ 263 *U n 19.8 9.000 10 263 % 19.8
2.000 11 „ 289 5U n 19.8 2.000 11 289 % 19.8
2.000 13 „ 342 SU r> 19.8 2.000 13 342 3u 19.8

10.000 11 „ 289 2U ti 13.2 10.000 11 289 % 13.2
jo d ło w e B retter weSclte tannen .

2.000 18 „ 342 \ p 19.8 2000 13 342 % 19.8
10.000 91/, » 253 3//4 i* 19 8 10.000 91/* 253 SU 19.8
10.000 10 „ 263 \ V 13.2 10.000 10 263 13.2

WjOdownla murowana s*wflg0,
kamienia, 75° kub. objętości, znaebodząea j 

się w realności i .  4  p r z y  d r o d z e  W r.le e fe ie j  i 
za.Proekaski ogrodem jest d® w y e ts ie r isa w ie "  i 
n i ą  ®d 15  l i s t o p a d a  1 8 7 P . — Bliższa wia- I 
domość u właściciela tejże realności. (7325 2—3) I
L. 1708. L ic y t a c j a (7482 1—2

I n a  H #  k o r n i  © f f a r y a m y c h  od- i
I będzie się w C t r ó d k w  dnia IH g ©  j j 
I l is to w a ® !® ., to . b*. j| -- _ l
\ 'Z o. k. komendy pułku ułanów

Nadzwyczajne zniżenie ceny!
N akładem  księg a rn i

F. H. R i c h t e r a
w ©  L w o w i e  w y s z e d ł

ZBIÓR POWIEŚCI TANICH
w zeszytach tylko po 12 et. albo w che 
żyeb tomach, po 96 cni, zawierających 

8 zeszytów; 
liazom obejmuje 62 zeszytów albo 8 tomów.

Zbiór ten zawiera około 50 powieści. Mie­
dzy innemi następujące; Kuglarze — Salon "i 
ulica — Serce kobieco — Suknia balowa— Pa- 
leo boży — Dziwne zaręczyny — Wykradzenie — 
Dwie ł*y - Znajda — Lekarz magnetyczny — 
Uniwersał hetmański eto. etc

Odbierać można dowolnie, albowiem wszyst­
kie zeszyty są gotowe. Przedpłaeone tomy lub 
zeszyty przekazem pocztowym wysełaja się 
franco! " (7157 3—3)

Deski twarde jaworowe.
s ?, ? r  o k i » g r u b e

cale czyli miliro. cale czyli mil im. 
100—10— I h  262— 289 
1 0 0 - 1 0 - 1 1 /  „

Bretter taarte aliorne,

10-

dębowe

-11 268— 289

g/4 „ 89.5 100 1 0 -1 1 263—289 s;ii 89.5
sh „ 32.9 100 10— 11 263— 289 % 32.9

eiciiene.
% 39.5 150 10— 11 263—289 % 39.5
7ł » 82 .« 100 10— 11 2 6 3 -2 8 9 X 32.9
7* „ 26,3 400 1 0 -1 1 268— 289 X 26.3

Słriaewo bakowe ©palowe.
140 kubieznych m etrów, w pol&aaeh 1 m eter 

bież. długich.
Bliższe szczegóły m ogą być powzięto 

w obwieszczeniach licytacyjnych i w anta- 
kach .koatraktcyjityeh, które w ces. kr. głó 
wnej fabryce ty toniu w W innikach, tudzież

Buclien Breimhoiz 
140 (Subi! SJicier itt etnnen SKeier langen \ C l  

©djmtem " f A
®a§ 9łS§ece ift au§ ben Smtbmaermn* | 

gen bann S ip laiion l*  unb Sftmtraftsbebing* j M  
mfjen, todfyt bet ben f. !. ® aba!fabri!en ut j ^  
Wmaski, M oaseterzyska unb Zabłotów, bann *'

hr. Saint Quentin Nr. 8.

" “ C M K M i M M K l m m .

Zmiana Sokalu. f |

\ Z opelsire z d ro w e , p ięk n ie  p rz e c h o w a n a

i n © g i f © s i a
i  e j  g ;  m  t  jol i  a

A . 3 .  F I C M !A
p rzen io sła  się dn ia  Ig o  paździer­
n ik a  b. r. z ulicy W ałow ej 1/ 15 
na  ulicę  S yk stn sk ą  1. 14, gclzie się 
także znajduje sk ła d  t e w a r s y .  
s tw a l  b i b l i j n e g o  angielskiego

'w c. k. fabryce tytoniu w Mon&stersysk&eh bei ben O ecom m atea ber General D'iree«
tioa ber I. 1. Tabak Bog e in 7"{«a unb ber \ 

f. t. § tnan j 2anbe§ Direction. in Lemberg I 
enMtdj bei ben §anbefó unb ©etnerBefcunmern | 
in Lemberg, Bruan, Olmutz unb Trop pen | 
§«r nfirSji bereit liegen, ju  enttteljirun. |

i Zabłotowie, w ekonomacie e. k. Dyrekcji 
krajowej skarbowej i w izbie handlowej we 
Lwowie do przejrzenia złożone są.

Oferenci winni są swe oferty najdalej 
do 19 listopada 1879 o godzinie 12tej w po­
łudnie do e. k. głównej fabryki tytoniu w 
Winnikach nsdesłać.

Winniki dnia 20 października 1879. Winaiki, ant 20 Dftober 1879.
8— 3) M o ra /k u r s ,  L. 16182, f wiadomych, tudzież tych który roby niniejsza

Przy sądzie powiatowym w Liman o wy j uchwała wcześni ■ doręczoną być aie mogła j 
opróżnioną została posada woźnego z rozrną | lub ktorzyby po dnia 1 marca 1879 prawa f 
płacą 250 złr. dodatkiem aktywslnym 25 j hipoteczne na powyższej realności uzyskali ‘ 
prc. umundurowaniem i prawem postąpienia | do rąk ustanowionego równocześnie kurato­
ria wyżsią płacę etatow ą.. I ra w osobie adw. Dra. Szydłowskiego % za-

Podania o tę lub inaą przy «ądaeh ko- f stępsiwero adwokata Dra. Bardaeha i przez 
legialnyeh lub powiatowych opróżnić się | edykta.
mogącą posadę woźnego w myśl rozporzą-1 Stanisławów U  października 1879.
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z 12 f g i. 633, (7897 2— 8)
lipca 1872 1. 98 d. p. p. ułożone wnosić na- \ P f p p | i A - i  i ^ i ł a ł i n n
leży w czterech tygodniach od 10 listopada j r  ICI-UC
1879 do Prezydyum sądu obwodowego w J 2(rn 14ten 0lobem6er 1879 SJoratitiagS
Nowym Sączu. 1 ttetben tn Sanok 4 ©tud, unb ara 21 9ło*

C. k. sąd krajowy wyższy j pember 1879 SBorraittagS in Lemberg 6 ©tucf
Kraków 29 października 1879 j faftririe #engfte im SijttationSttcge plus offe-

(7425 8— 3) ®  €4 jr ik 4. I reJiti 8c8clt 6ave Sejalnng berfauft.
L. 12180. O. k. Sąd obwodowy w Sta- f Vom k. k. Staats-Heagsteu-Depot.

nisławowie niniejszem wiadomo czyni, że 1 ...Drohowyże am 4 9łobentBer; 1879 
w sprawie egzekucyjnej Katarzyny Hanke \ (7432' 3— 8) O b w le s z c z e n i f i .  
przeciw Salamonowi Pollak pto 550 złr. w. j L. 4447. O. te Sąd powiatoisry w Bali-
a. z pa. odbędzie się w duiu 13 listopada I grodzie podaje dc* wiadomości, że w sprs-
27 listopada i 11 grudnia 1879 każdym ra- j wie egzekucyjnej gr. kfc. kapituły Przemyskiej 
zem o godzinie 10 z rana w tymże sądzie j przeciw Janowi Harajewiesowi i Julianowi 
obwodowym egzekucyjna sprzedaż realności i Neuburgowi pto

i zagranicznego.
^  (6339 8 -1 2 )

K m m m m m K m m u  

S.eyfertiia i Czajkowskiego
B -y n e S t  1. S!4 „

o trz y m a ła  i is ą  s J k lfM t g M w s s j  ślvrie- 
żo z d ru k u  w y sz le  dziełko

I@ l;o iry a
P o l s z c z y ,  Ł y t w y  

i R y s y
w  16, s tr . 1 96  ozdobione 55 ry c in a m i, 
w  d w ó c h  w y d a n ia c h  d ru k o w a n e  c z c io n ­

k am i . ru s lriem i i polslriem i. 
€)©m» t y l k o  S S  c e n t ó w .

Ę & f" ® ° nabycia  we w szystk ich  k s ięg a ra iaeb  1 
krajow ych i zagranicznych. (6899 3 —4) ’
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Stołowe :

wma białego 4 0 ,  4 8 ,  6 0  c t .
wina czerwonego 5 2 , 6 0  c t.

B u te lk o i r e  białe i czerwone z górnych 
dolnych winnic węgierskich od 50 et do 

2 zł. 50 ct.

Wina francuskie hiszpańskie.
Na prowlneyę wysyłam wina węgierskie w be­

czułkach począwszy od 4 litr.
& ST  Od wysyłek na prowincję odlicza się 

podatek konsnmcyjny.
Cenniki na żądanie franeo.

(5811 20-?)

*/4 w Stanisławowie położonej, o- 
beenie częścią dc Salamona Pollaka a częś­
cią do Chaj< Bteheli B 'bring Izaaka Gross,
Ohsny Grosa i Karpia Faadla nalożącej, po­
wyższej pretensji za hipotekę służącej, pod 
następująeemi w arunkam i;

1. Oeaę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 1797 złr. 58 ct. aw,

2. Wadyum wynosi 180 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież i & na drugim 

ekstrakt tabularny i akt ocenienia są w tu-1 zostasą.
sądowej registraturze do wejrzenia. I Baligród 24 września 1879.

O czem się strony interesowane, tu- i (7489 8— 3) S3 ó  y  fe t .
dzież wierzyaieli hipotecznych powołanej re- L. 8975. 0. k. Sąd powiatowy w Kro- 
alności zawiadamia, a mianowicie z miejsca | śnie, niniejsŁOin wiadomo czyni, że na za* 
pobytu wiadomych, tudzież c. k. P rokurato-} spokojenie wywalczonej częściowej pretensyi i 
ryę skarbu i Magistrat miasta Stanisławowa! Tekli Fotta na przeciw Marcinowi Fotta w | 
do własnych rąk, zaś z miejsca pobytu nie-j  kwocie 119 zł. 60 ct. a. w. z przynależyio-

7 t . m, ect. ect. oa- 
będzói publiczna sprzedaż tartaku paro­
wego, drzewa boduleo«eg*\ kloców, różnych 
narzędzi żelaznych, ułamków żelaza, i różnych 
innych przedmiotów w szacunkową) wartości 
2879 zł. 72®/* w dwóch tem inach t. j. 
13 i 27 listopada 1879 każdym razem o go­
dzinie 10 rano w Smoliku obok Łupkowa z i 
nadmienieniem, i* ruchomości na pierwszym | 
terminie, tylko najmniej za cenę szacunkową 

nawet niżej tejże sprzedane '

O d w a r  id ro w ia  Ł e m a lre ’a , przepisywany przez najznakomitszych lekarzy świata |  
całego, leczy w zupełności zatwardzenie, hemoroidy, hysterję, podagrę, migrenę uderzenia. |  
do głowy. P. professor Meniere tak się wyraża do swych uczniów, w wykładzie swoim i  
w szkole medycznej Paryzkiej : * Sam przepisuję i panom szczególnie zaleoam O dw ar Zdro- |  
w ia  Lem aire’a, w zatwardzeniach uporczywych, etc. » |

Skład główny : w  aotece przy ulicy Grasnmont, 14, w Paryżu.—W e Lwowie, w aptece |  
p. Krzyżanowskiego,oćok Brygidek; — yr Krakowie, w aptekach pp. Tratjczyńskibgo i Re- |  
byka;—w Poznaniu, u Dra MajSkibwicza i wo wszystkich znaczniejszych aptekach.

.  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Heble wiedeńskie i tu te jsze
od najwytworniejszych do aajtaiiszyeli,

K o m p l e t n e  g a r s s i t a r y  d o  s a l o n u , tapicerowano podług najnowszych fasonów 
francuzkieh p o r t i e r y  I d r a p e r y e .  © a r n i t u r y  d o  j a d a l n i  i  s y p i a l n i .

W i e l b i  w y l i Ó F  . n a  m e b l e ,
pajaków, dywanów, chodników, karniszów do okien i kutasów do firanek

p o  c e n a c h  s t a ł y c h  i  n i s k i c h  „JUH 
Ł m s tr a ,  M e b le  ż e l a a n e  i M e b le  ® d r a e w a  g ię te g o

WfiĘT p© cem aela  faS»jrycs*;mycli (7393 2—8)
poleca handel pod fir.-ną

' i  « .  S€B£©M &  f i m n U B M
" W ©  » p l» ©  M a r y a c l s t ,  H o t e l  L a n g a .

z Feslau szczepu włoskiego
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